 AAmeixcuuszw E- 
Sobota. Dnia 19 (31) Marca 1877 r. 


JER WARSZAWS 


B2 Dna 31. Marca 


umerata „Kurjera War- m ; 


Wa Prowincji i w Gosar- 
stwie wynosi rocznie rubli sr. $ 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę ra. 1 kopiejek 90, 
oraz za opakowanie i ekspedysję 
rs. 1 kopiejek 89.) 

Prenumerata Przyjmuje „Się ros- 

Enie, półrocznie i kwartalnie. 


80 wynosi w Warsza- 


miesięcznie k 40, za od- 
a. mów dopłaca się k. 5. 
daj edynczy w Kan- 


a eji kop. 
cja otwarta od ff-ej 


kopisma nadsyłame de 
-ej po południu ROK PIĘĆCĆDZIESIĄTY SIÓDMY. nak kcji nie zwracają się. 
a ae Sobota: SS. Balbi. i Kora P.]| Wsehód słońca o godzinie 5 m. 39 Długość dnia godzin 12 m. 52 Sroda: S. Izydora Biskupa. 
ano. S. Teodory M. Zachód > 3 6 m. 31 Przybyło  ,, z 5 m, 13 Czwartek: Ś. Wincentego Ferarjusza W. 


wiąteczny. Ś.Francisz. á Paule. 
ma jszarda moze 


W kościele Ś-tej Trójcy na Solcu, odbędzie się Na- 
Od Rec Redakcji. bożeństwo Rezurrekcyjne nie dziś wieczorem, lecz ta- NA PRZESILENIE WIOSENNE. 


kże jutro o godzinie 5-tej z rana. 


Piątek: S Celestyny i Wilhelma. 


Ni: Sobota: Ś Epifanjusza Biskupa. 


—A 


| Adres Redakcji „„Kurjera Warszawskiego “: PLAC TEATRALNY Nr 5 dom L. Zabłockiej. 


koja . „Kurjera Wa Warszawskiego“ nabyła 


a J. Kraszewskiego powieść dwutomową —Jutrzejsza uroczystość ZMARTWYCHWSTANIA PAŃ- Fo-nigbie gpa; tamany chmyr 


> SKIEGO obchodzoną będzie Odpustem zupełnym przy Szalony wichr marcowy, 
Akó, od Blacha. Pr zejście ŚP oleczne, wystawieniu Najświętszego Sakramentu w następu- Rozdziera strój, na szczytach gór, 
ego tle opowiadanie się rozwija, należy jących kościołach, a mianowicie: Twój zimo, strój lodowy. 


ardziej zajmujących z lat ubiegłych. | _ Najświętszej Panny Marji i Ś-go Kazimierza na W tych kłębach chmur, co błyskawicą 


Nowem-Mieście; T 
=" powieści rozpoczniemy w ciągu dru- | | $.go Jacka przy ulicy Freta —i Š-go Marcina przy Czerwone, gromem biją, 


wartału b. r. ulicy Piwnej. — W ostatniej z rzeczonych Świątyń, Zawitaj nam Dziewico, 


W; o ukończeniu Nieszporów udzieloną zostanie bene- Zawitaj nam Maryjo! 
ARA wczorajszym lud pobożny gromadził dykcja papiezka. | 
e do wszystkich bez wyjątku świątyń Pań- Strwożonym mów, że w gromie burz 
ch, skład Y WYyJĄ y 
bayjęję adając cześć i pokłon złożonemu w grobie — Poniedziałek wielkanocny, czyli drugie uroczy - Twe państwo już się rodzi, 
m Owi świata. ste święto Wielkiej nocy jest pamiątką spotkania się ATE t k róż! 
ly ciele dolnym $-go Krzyża odśpiewane zo- zmartwychwstałego „Chrystusa z dwoma uczniami w grozie tej jest PRCPYR O 
iko; =A „grobie Zbawiciela „Gorzkie żale“, po idącymi do „Emaus,“ którą to pamiątkę kościół Ś-gc Lecz Matko, świeć tej łodzi, 
Riu których JX. Gasiorowski, wikarjusz miej- | Jana Bożego przy ulicy Bonifraterskiej obchodzić bę- Co z mórz się szałem grzmiącym łamie; 
tny; y ą , J j i e srzmiący ; 
ah słowo Boże, opisywał bolesną Mękę | dzie Odpustem zupełnym, przy wystawieniu Naj- O gwiazdo mórz ty święta! 


rystusa Pana, od pojmania, które nasta świętszego Sakramentu, z kazaniami i procesjami. 


2, Wierzącej daj twe ramie, 
Ni pa znakiem Judasza aż do skonania na ącej daj 


e Pa 1 winnych świątyniach wykonywano przy — W następny wtorek, to jest w trzecie święto Niech pły nie łódź nietknięta! 
W ańsk kim utwory religijne. Wielkiej-nocy, w kościele Opieki Sgo Józefa na Kra- x > 
iu isiejszym już od samego rana odbywa kowskiem-Przedmieściu (wprost ulicy. Królewskiej) W dolinach kwiat zbudzonych drzew 
2m ciagu odwiedzanie Grobów Zbawicie- odbywać się będzie uroczyste dopołudniowe Nabożeń- Na wpół wygląda z pąków, 
1 zyj Tzerwą dopiero w wieczór odgłosy dzwo- | stwo z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, I ponad niw zielony siew 
ny a py tujące blizkie Zmartwychwstanie Pańskie, | kazaniem i procesją. 


Wzlatuje rój skowronków; 
disiaj ożeństwa Rezurrekcyjne odbywające si W przyszły tóż wtorek, przypada w kościele Ś-go A Je T9); j 1 

Maję godzinie 8-mej zy kk = aż Panolan Serafickiego przyulicyZakroczymskiej Od- O Marjo! ty miłości zdroju! 

4 s ch przez nas w dniu wezorajsz pust kwartalny bractwa S-go Antoniego, którego Na- Rolnika spełń nadzieje, 
REZ Ntrzejszym zaś odbywać się Rise Rezur- | bożeństwo obprawionem zostanie przy wystawieniu Niech twoje nań w pokoju 
tę; Sżeństwa w jednych świątyniach o go- | Najświętszego Sakramentu, z kazaniem i procesją. Błogosławieństwo wieje! 

Diano, A w drugich o godzinie 6-tej z rana, W tymże kościele od przyszłego wtorku za tydzień, 
igo K Wicie yy kościołach: t. j. od dnia 10 kwietnia rozpocznie się Nowenna do 
TZ -go Antoniego Padewskiego, która przez 9 wtorków I ptaszkom daj na gniazdo cień 
kij WU Marji Panny  Łaskawej przy ulicy | Z kolei odbywać się będzie przy wystawieniu Naj- W rozkwitłem państwie lasu, 

kię swiętszego Sakramentu z kazaniem i procesją. I ludziom daj miłości dzień 


I roskosz daj wywczasu. 
Gdy przyjdzie maj, krynico łaski! 

Cór ziemi przyjmij wieńce; 
Ty w cnót je ubierz blaski, 

Ty daj im oblubieńce. 


„Się j Jeksandra przy placu Trzech Krzyży, 
k arbary przy ulicy Nowogrodzkiej (na Ko- W kościele Ś- -go Ducha, w przyszły poniedziałek, 

kę 8 t. j. w drugie święto Wielkiejnocy, odbędzie się o go- 

ca arola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, dzinie 9-tej z rana ceremonja poświęcenia dwóch 

BoA zenią Najświętszej Marji Panny na Lesznie, | nowo-wyrestaurowanych ołtarzy, oraz ambony. 

gy ztonie 0 Prey, ulicy Senatorskiej, oraz w ka- ESEE 


kaza ego Towarzystwa Dobroczynności — Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Mikołaj 
owskiem- 


W 


Przedmieściu, —i w kaplicy przy | Mikołajewicz Starszy, według doniesienia dzienni- 
ora 0 oma 5- -tej z rana, ków odeskich, powtórzonego i i w petersburskich, ra- Dla wielu, wiesz, że wicher ten 
o ciołach : czył wyjechać z Odessy do Elizabetgradu dnia 6 (18) Jest innej wiosny zwiastun, 


| s Oblubieńca Najwiętszej Marji Panny | marca o godzinie 9-tej rano. Towarzyszą Jego Wy- 
o kezed mieściu obok skweru, sokości: książę Leutchenberski, lejb-medyk Ober- 
NB zmierzą na Tamce, müller, jego pomocnik Berukin, Jenerał Rauch, adju- 
tkich świętych na Grzybowie, tanci i kilka innych osób. Jego Ces. wys. z "Eliza- 
p any Marji na Nowem-Mieście — oraz Naj- | betgradu ma się udać do Białej-Cerkwi i Sławuty, 
gl kj zy ord Loretańskiej na Pradze — o godzi- | a ztamtąd napowrót przez Odessę do DOW” 
(D. W. 


Że kości ich na wieczny sen 

Grób... zimny weżmie piastun; 
Pocieszycielko konających 

Maryjo Matko święta, 
Z dusz w ciebie ufających 

Zdejm ciała ziemskie pęta. 


Śmieszą nas - Śmieszą nas francuzi, niemający wyobrażenia 
o geografji i etnografji ludów europejskich; o ileż 
Kwestyjkę żydowską urpis kwestją wów- śmieszniejszymi od nióli jesteśmy my sami, którzy 


czas, gdybym uwierzył, jak niektórzy moi koledzy, nie badamy obyczajów, religji i życia’ miljona pra- 


tych jest bardzo wiele, mę one różne kraje i gru- | 
sanie kronice napisałem, że kwestja ży- | w to, żeżydzi są potęgą. Na nieszczęście w moich wie współobywateli, mających się z nami wcześniej 


mi TYGODNIOWA. ESTRE 


Was, JU naszym rozwiąże się sama dać się | oczach żydzi nie stanowią potęgi pod żadnym wzglę- lub później zlać w jednolite społeczeńswo. 
NU i sz wzrośnie w nim oświata i dobrobyt. dem, wyjąwszy chyba to, że są ość liczni i że pro- Na czemże zatem polega owa -kwestyjka żydo- 
i ię: cz = hey p pr bac letarjat ich rozmnaża się dość szybko. >: NALE zed religji, „a na narodowości az 
óry nie tr zasu napi- cale nie. Żydzi narodowością nie są, religji z 
iej więcej następnej treści. nikt ich pozbawiać nie myśli. Po za temi jednak 
kapitalistami, a więc siłą finansową, — Ibrzy- p y J 
e p ęc siłą finansową, —ja zaś olbrzy 
TAR fe ija g R kwe: ara ż tani PAY KE mią większość ich uważam za biedaków, najbiedniej- PZ zada dób abigltch nowi dh się 
SU żydzi n m : Ji 7 brześci di Kiel | ch między biedakami. Niektórzy posądzają ich | swęmi intellektnalnemi uzdolnieniami, że ciemnota 1 
cha p. zostali chrześcjanami, obcię o solidarność nadzwyczajną, co mnie znowu — ba- 
ałąty į yczajną, kastowość, stanowią fundament nie tylko seperaty- 
I wyrzekli się żargonu, sprawa byłaby | wi, — ponieważ o ile wiem, w łonie tego wyznania 4 3 é 
lia oną? [ tak dalej. oprocz klas nienawidzących się i pogardzających na- 261 ci kN Z E E T 
że ci w pięknym kraju n - 
| żę nieg mnie przyparto do mun, a ponieważ Major ai ponas Tni hN EDA postępowa, | włądnie: od ean uf dachów. Zarówno ciemnymi 
a oA a jest za wiele, więc i dziś pogadam obawiają, się zdolności XA By onyo śydów. kófre są włościanie tracący czas w karczmach i na jar- 


e markach, jak ijaśni panowie nudzący się w tea- 
a: ciej stkiem sprostować muszę jedno wyra- aczkolwiek niewątpliwie istnieją, dla naszej jednak trach, wagonach lub własnych gabinetach. Równie 


b ba Ko szaro wygląda prostak nieumiejący czytać, jaki 

V jak CZ człowiek mając y litery, który czuje wstręt do ksią- 
żek lub tylko do pewnych teoryj naukowych i społe- 
cznych. Żydzi chassydzi więc ze swemi bie ij. 
zacofaniem i wiarą w cudownych rabinów—nie sta- 
nowią jakiegoś rażącego wyjątku. Owszem, powie- 


Niektórzy mniemają, że żydzi są jedynymi u nas 


tj 
Ula 


rzeczy bierąc, dla mnie nie istnieje | TSV» niebezpiecznemi nie są. 
i 0 kwestyjka żydowska, zupełnie tak Być może, że pogląd ten, jest fałszywy, — w każ- 
RM WR kwestyjki: chłopskie, mieszczań- | dym jednak razie zbićby go faktami należało. Nim 
eekie i kolonizacyjne,—jak istnieją kwe- | zaś to nastąpi, sądzę i sądzić będę, iż żydzi dla tego 
niem n anoty, ubóstwa, bigoterji, niedołęztwa, | tylko przejmują nas obawą i wstrętem, że ich zu- 
Mości, łatwowierności i t. d. Kwestyjek | pełnie nie znamy i nie staramy się poznać, 


I ucho daj modlitwom łez 

Na mogił smutnem polu; 
W twą pieczę weź mirt, lilję, bez, 

Posadzon ręką bolu; 
Siej Marjo, Matko ty Boleści, 

Na groby zapomniane, 
Lub skryte gdzieś bez wieści— 

Podarki twe wiośniane. 

Karol Brzozowski. » 

U stóp Rodopy w Marcu. 


Groby. 


Kiedy, jak mówi legenda, słynny alchemik Raj- 
mund Lulliusz podawał ukochanej przez siebie 
Biance di Castello napój, który według ‘jego mnie- 
mania miał jej młodość przywrócić, ona doń rzekła 
te słowa: 

„Byłam litosną dla ciebie, bądźże litosnym dla 
mnie. Nie skazuj mnie na tę śmierć, którą zwą tu 
życiem. Dozwól mi uwolnić się z więzów cielesnych, 
ażeby odżyć w wiecznej młodości. Ja nie chcę two- 
jego napoju, który noe grobu przedłuża, ja pragnę 
nieśmiertelności.“ 

Mówiła to chrześcjanka i wierząca... 

Bo dla tych, którzy wierzą szczerze, grób utracą 
wiele z grozy swojej! Myśl o nim nie jest straszn 
a potrzebną nawet czasem dla oderwania duszy o 
ziemskich trosk i zabiegów i skąpania jej wodblasku 
nieśmiertelności. 


A dzisiaj nawet jeszcze, w wieku tak zwanej 
wolnomyślności i nowych teoryj, więcej się znajdzie 
tych pokutujących, niżbyście myśleli. 

Nie więc dziwnego, że z obchodem Grobów, połą- 
czoną jest i myśl chrześcjańska jałmużny. U wejścia 
do każdej świątyni stoją tace dopraszające się o grosz 
wdowi dla tych, którym nie jeden dzień w roku ale 
życie całe jest żałobą i utrapieniem. 

Wielki piątek to dzień prawdziwie chrześcjański, 
dzień miłości bliźniego. 


działbym nawet, że pod względem są oni bardzo 
dobrymi obywatelami — konserwatystami. 

Co do kastowości żydowskiej — Boże mój! a gdzież 
tej kastowości nie ma? Dawneż to czasy, kiedy szla- 
chciec wstydził się rzemiosł i handlu?... Iluż jest dziś 
urzędników, którzyby córki swej nie wydali za ślu- 
sarza lub cieślę?... Żydzi nie lubią aby chrześcjanie 
zakładali sklepiki, — lecz czy nasi rolnicy, albo sze- 
wcy tak znowu chętnie godzą się na sąsiedztwo lub 
konkurencję z żydem? 

Dotych dwu głównych a powszechnych u nas czyn- 
ników: ciemnoty i kastowości, dodajmy : żargon, cha- 
łat i wczesne zawieranie związków AT ocu- 
krujmy to wszystko biedą — wywołującą oszustwo 
i lichwę, a mieć będziemy cały tort nazywający się: 
kwestją żydowską. Ze on jest niesmaczny— to pra- 
wda, ale żeby nie miał kiedyś prysnąć pod naciskiem 
oświaty i idei postępowych, w to nie uwierzę. 

Kiedym się już rozgadał, więc jeszcze dodam słów 
parę. Zkąd pochodzi różnica między poglądami mo- 
jemi, a moich kolegów żydożerców ? Z dwu powodów. 
Koledzy żydożercy najprzód ile razy chodzi o stosunek 
żydów do chrześcjan, tyle razy myślą tylko: o wa- 
dach ży dów 1 o przymiotach chrześcjan. Ja robię 
inaczej. Wiem, że jedni i drudzy mają wady i zalety, 
a ponieważ stanowią jedno społeczeństwo, więc i tych 
i tamtych równouprawniam w sercu. Trudno, taką 


am aaa a i w nn 


wiem, to prawdziwa ofiara serca, często nawet z za- 
parciem się miłości własnej, na ołtarzu nędzy zło- 
żona, 

Bo nie uwierzycie jak ciężkiem i strasznem dla 
wielu jest przejście przez ten krzyżowy ogień kwe- 
starek, nawołujących do jałmużny, uderzeniem sre- 
brnej monety o tacę. Dobrzy ludzie chcieliby nie- 
raz dać coś, ale im trudno jakoś. Jak tu pokazać się 
z lichą dziesiątką, albo nawet złotówczyną, przy tej 
obfitości hojnych darów pieniężnych, które tace zale- 
gają? Zdobyć się na więcej trudno, boć kościo- 
łów jest nie mało, a dać kilka zaledwie groszy w obec 
tylu ócz, które datek twój kontrolują, to draźni i nie- 

okoi. 
Cnota miłosierdzia staje się wówczas cięższą do 
spełnienia. 

Jeszcze jeżeli kwestarki są nieznajome, mniejsza 
o to, ale jeżeli nas znają, jeżeli spotkaliśmy się z nie- 
mi tu i owdzie, a mamy nadzieję, spotkać się zno- 
wuż?... 

Jak tu się przyznać, że nam zaledwie na tyle 
starczy? 

I miłość własna człowieka światowego, toczy cięż- 
ką walkę z obowiązkiem chrześcjanina. 


Tem większa zasługa tych, którzy wówczas zapo- 
minają o sobie a pamiętają o ubogich. A takich na- 
potkaliśmy wczoraj więcej niż dawniej. 

Może to jest zasługą tego ogólnego prądu, który 
od pewnego czasu miarkuje u nas wszelkie wybryki 
błyskotliwego życia i każe nam się rachować z wła- 
snemi siłami i możnością własną, 

Ze jest postęp pod tym względem zaprzeczyć nie 
można, a postęp to chwalebny, bo dowodzi dojrza- 
łości moralnej. Nawet rasa rozdaweów oberzniętych 
dukatów podczas kwesty wielkopiątkowej, znika już 
powoli, może dla tego, że i dukaty znikły obecnie, a 
teraz nawet za oberznięte drogoby zapłacić po- 
trzeba. 

Więc ludzie nie chcą już rzucać na tace złota, ale 
i skromny bilon obficie składany, starczy za owe wy- 
jatkowe dary. Nie wiemy jaki był rezultat kwesty, 
ale pewni jesteśmy, że w dniu wczorajszym płynęła 
ona obfitszemi, choć drobnemi darami. 

A rzeczą jest niezawodną, że głównie z ma- 
lueczkich usiłowań, najpiękniejsze płyną owoce. 

Społeczność, która się tą prawdą przejmie i w któ- 
rej według sił każdy działać będzie, społeczność ta- 
ka powoli, ale niewzruszenie w niespożytą wzrośnie 
budowę. 


Z Sądu Okręgowego. 


już mam konstytucję duchową, że dbam tylko o ca- 
łość, mniej zaś o klasy i jednostki. 

Powtóre, moi koledzy i przyjaciele żydożerey, pa- 
trzą wyłącznie na teraźniejszość żydowską, — ja zaś 
uwzględniam jeszcze przeszłość i przyszłość. Prze- 
szłość uczy mnie, że na demoralizację proletarjatu 
żydowskiego pracowali- w równej mierze: żydzi 
i chrześcjanie, — że więc niepodobna samych tylko 
żydów robić odpowiedzialnymi za ich błędy dzisiej- 
sze. Teraźniejszość uczy mnie, że żydzi oświeceni 
i przygarnięci przez społeczeństwo stali się dobrymi 
obywatelami, skutkiem czego mam błogą otuchę, że 
w przyszłości stanie się to samo z masami. Kto tej 
otuchy nie posiada, kto nie wierzy, że kiedyś lepiej 
będzie na świecie, ten może mi wymyślać, ba! może 
nawet głosić, iż większość prasy naszej, dla tego jest 
przychylną żydom, że od nich zależy... 

Tym, którzy nad... zależność nie znają idei wyż- 
szych, dam jednę radę, oto: żeby sobie powróz na 
szyję założyli, bo w takim świecie, jaki oni widz 
przez okulary pesymizmu, nie warto żyć i pracowa 
na ogólną pogardę. 

* a * 

Dbały o bezpieczeństwo Warszawy Kurjer Codzien- 
ny ostrzega nas, abyśmy ostrożnie kupowali poma- 
rańcze malinowe: piękny ten owoc bowiem bywa 


ny Ryniec matki Andrzeja Ryńca, że syn0w 


noc przepędzając prawie zawsze w stajni przy 
niach. PEC : 
Przyczyną niezgodnego pożycia mażżor . Zaķi 
Mibi a, mi a Andrzeja Ryńca wić 
Malinowskiej, odpłacana wzajemnością. Nie rost 
go, że zdradzana żona robiła mężowi sceny I CODE 
które bardzo często kończyły się pobiciem | 
praw swoich broniącej. Andiz 
Wieczorem dnia 14-go maja 1876 A mmi 
Ryniec wbrew zwyczajowi przyszedł do do 
stał na noe. . so trzeć 
Z rana dnia 15 go maja 1876 r. 0 godzi jean 
Józefa Ryniee z Kwiatkowską, wspólnie Z y 


mieszkającą, wyszła doić krowy. ; się 
W pół godziny powróciły i obiedwie położyły d 
spać — Kwiatkowska zaraz zasnęła. p Marja 


Około godziny 5-tej rano zbudził ją krzy a jej JO 
zefa powiesiła się na górze! 4 „sa: 20% 
Z SANGATA Makani Ryniec okazało BI bił” 
weszła na górę i dostrzegła w kącie sie ae . 
tę. Za zbliżeniem przekonała się, że to bylo wig 
ciało synowej Józefy — mającej szyję wrrósła 28 
chustką, która przywiązaną była do. p° l 
wieszonego u belki. ikio pl 
Andrzej Ryniec usłyszawszy z ust ma 
wieszeniu się żony — zawołał: , lą się kie” 
— (o ona mi zrobiła! żeby była powiesiła 
w domu nie nocowałem! dł 
Na górę jednak Ryniec wcale nie posze** _. szy 
Przy obejrzeniu ciała zmarłej dostrzeżono ja% 
z lewej strony i około krtani strupy i zdrap 


podstawie danych przez sekcję. wykrytych naj 
obducent AEEA PA iż Józefa Ryniec zostać, ob 
przód uduszną, a dopiero później trup jej 2% 
na chustee. OO Ad 1 

Z uwagi na wyżej przytoczone zdanie are" dj 


względu na to, że głos ogólny oskarżał 4 
Ryńca o AE PT sień iże Z zeman iy ( ' 
nowskiej powzięto wiadomość o przyrze. gnie 
nem przez Ryńca zaślubienia tejże w ra7e 
żony, sąd Andrzeja Ryńca uwięzić polecił: grzej M 
dalszego śledztwa okazało się, że pe ” 
niec pytał swoich znajomych jakim wr” Jeka” 
żnaby nabyć truciznę, że zgłaszał się on « ni pył” 
prosząc o receptę na arszenik, który dla ko f 
potrzebny. ony Pi 
Na podstawie takich poszlak, urząd publi Andre i 
księcia Urusowa reprezentowany, oska 
Ryńca o zabójstwo żony. ytał P og 
Po odczytaniu aktu oskarżenia prezes ZA noone 
sądnego czy przyznaje się do spełnienia Za wied s 
mu przestępstwa — Ryniec stanowczo odp ja. prh 
że zaprzecza—żona bowiem sama się powie” 
stąpiono do badania świadków. akcie _ 
Kwiatkowska potwierdziła fszczegóły W u gd 
skarżenia przywiedzione. Na zapytanie Prial? of 
objaśniła, że jakkolwiek dojąc krowy rozm ej w 
zetą Ryniec — nie ARR jednak ad ie k! 
zmiany. Była ona w zwyczajnem usposo Pi 
się działo w izbie porpowrocie jej, nie W1% gjys% 
mocno; żadnego hałasu, szamotania się I igi of 
Andrzej Ryniec dowiedziawszy się z ust 


wieszeniu się żony wcale na górę nie wo i 

Marjanna Ryniec matka podsądnego 7 
przebudzoną zostałą płaczem dziecka. 
mowa) na 


Nie 286, 


szukać na 


ko na 


łóżku, wyszła jej 
owrocie ujrzała dziecko 


- i Spo og” 
przez handlarzy fałszowanym. Ale W J qgć po, 
W najzwyczajniejszy. Panowie ci, aby tarb% a 
pand 
Czy do fałszowania pomarańcz nayian 
pych pw? 
oni ia E 
utraty , 
i majacjęgy: 
y, ego 


i 
cać... tylko nie promienie blogosławieństy . 
my klątw, ale: „osły,*—„muły,*—n że prź 
i dopiero demokraci przekonali me, * tA y 
ając emigrację szanownego pro 4 na 
GARNRARŁY SZ ych zastępów, musiałem Dy analo e 
ny duchem wieszczym; lecz mimo to, P_2 wy f si 
wybuch oratorskiego entuzjazmu, nie Z kraci 5% -0je 
Przedewszystkiem tedy bracia demo* g j gtajf z, 


że zamieniać dzienniki i audytorja na 0 Bak SiO 
mają prawo tylko ci, którzy wylegity po miec” 
rzynajmniej w ciągu sześciu poko ił a tem" 
kądzieli nie skompromitowali się her między deb 
dziej koroną hrabiowską. Powtóre, którzy T 


kratami jest wielu młodocianych poetów, 


Jada [P 


"7 


» Nao «s w. 


Q 
MJ 


a o nie 


N 


lwi} 
ko 

do „; 0 do których obwiniony utrzymywał, iż ma: 
A niego Aad y utrzymywał, 
że An 
| ti cici 

ika 4 r. zgłosił się do jego apteki włościanin, 
ip dok kę w polskim jężyku napisaną z podpi- 
W arg tora Domańskiego i domagał się wydania 
| ani KU za kop.-30. jednak kartka nie by- 
kiego PISANA ani podpisana przeż doktora Domań- 
te „Przeto zadośćuczynienia temu odmówił, a kart- 
bodobn ebie zatrzymał. Andrzeja Ryńca nznał za 
t Diktis? do włościanina, o którym wyżej mowa. 
t Domański oświadczył, iż w tym samym 
dg kwietniu, nieznany mu włośćianin do An- 
dan 9 564 podobny, żądał od niego recepty na 
i ° Z apteki arszeniku — jak utrzymywał dla 
„Mai 2 takiej recepty doktór mu nie wydał. 
Mówi, oWska, kochanka Ryńca, zapewniła, że ten 
ti sz akrotnie o ożenieniu się z nią w razię 


7.0 4 ; 
K 6 ggjiczonem badaniu świadków Qaczytano pro- 
w ówieżę YW. którym, lekazz.obducent z uwagi 
Tą Mn ai zdrapań i sihców na szyi, oraz ze 
` zd. bardzo słe/ge: zaciśnięcie chustki na szyi, 
ega Ae 0 uduszeniu Józęty Ryniec przez oso- 
Wang opinję Urzędu Lekarskiego guberni, 
skiej, w 
ka miejsce, ale stanowczo tego wyrzec nie 
Ajciekaw iDO AL 4 Og. 
szą częścią śledztwa, była opinja bie- 
lekarza, od której nieledwie los obwinionego 
iegłym był profesor Uniwersytetu Koty- 


Wy 
Q 


Jest zdany ówiadczył i 
: ył przedewszystkiem, że mylne 
dg nai lekarza obdueenta, jakoby człowiek nie 
lele yy sie s zachowując postawę siedzącą. 
h poz p dków wykazało, że uduszenie w rozma- 
e jaeh ciała następowało i że na 261 osób, 
ie życie przez powieszenie, 19 zna- 
na W postawie siedzącej. Nie mniej jednak 
«wał lekarz biegły, że mogło nastąpić udusze- 
itas i osobę trzecią, co okazuje się ze strupów i 
it I szyi; że jednak nie ma takich danych nie- 
stą tóreby pozwalały mu wyrzec w tym wzglę- 

ed zdanie. 


f 
a) 
i 


Pato Zabrał głos książe Urusow, towarzysz pro- 
sag drobiazgowo opracowanej mowie, p. 


82 prokuratora, starał się najprzód wykazać 
ii Yy Jakich warunkach zbrodnia spełnioną zô- 
wych S dziełami. najznakomitszych pisarzy traktu- 
Mody „© medycynie sądowej w ręku, odpierał wy- 
Lip „Profesora Kotylewskiego; twierdząc, że ò ile 
la epa i strupy ma szyi ofiary dowodnie przema- 
„du o day luszeniea przez obwinionego—0 tyle brak 
i yw nienia chustki na szyi, na której Jóżefa 
Nito * Miała się powiesić, (co przez naukę za ko 

stano ak powieszenia jest uważanć), najzupeł: 
lpg». WCZO, przypuszczenie powieszenia się czyni 
m do bnem i bezzasadnem. Wreszcie żwró- 


a 2a kożuszek dziennikarskiej. śmietanki, za 
NUTY lziatkie, waniliowe i cynamonowe. Me 
lep 5 obiadów str. 35) naszej literatury, a tem 
ROT) kę życzą sobie być porównywanymi do cięż- 
IA izer acOWitych zwiefżąt domowych. Potrzecie, 
„A z, oach naszych znajdują się jeszcze indywi: 
demo, niające się tylko przydomkiem „dobre- 
eing Taty, * a nieznane na żadnem polu działal- 
adzi]; zkiej, Ci tedy usłyszawszy coś o mułach i t. d. 
w wym; niebawem znakomity mówca i ich nazwi- 
Bniępy "zę gdy zaś nadzicja zawiodła „wpadli 
hg Nie „7 ZĘli szemrać: 

„tabi Szyny wcale pretensji do tego, aby nas p. 
p dle ki Y Miekiewiczach i Słowackich wymieniał — 
qPominą? Już mówi o osłach dla czego nas nie 
PR" Cóż to my gorszego od osłów, a choćby 
pS dzie jednak uczuł się dotkniętym jedyny“ 
Znak ba wa demokratyczny publicysta, który 
tj pbie p obszerny jego genjusz harmonijnie łączy 
k 


Kanta, 3 część Szekspira, z pewnemi częścia- 
„A akp Triera i Mochnackiego, publicysty- 
A omność swoją osłania znakiem O. Jedy- 
. pory prawie wyłącznie w porówna- 
a. wych używał różnych gatunków zwie- 
Ych; dziś jednak, gdy przenośnie te zostały 


F OSratyzowane, odrzucił je ze wstrętem i odtąd 


Kd i 


i — 


yyy, Znalazła synowę w postawie siedzącej nie 


yy lAdek Grzybowski objaśnił że Andrzej Rynie 
| s ego w m. kwietniu 1876 ra prosżąe 
u. Me ae Kartki do apteki celem kupienia arszeni- 

. brzytem Ryniec że pan jego kazał kupić 
lu. Swiadek polecił mu udać się do wójta. 
a eme okolićzności przy wiodło dwóchświadków 


> U którego służył Ryniec, stanowczo zape- 
drzeją Ryńca nigdy po arszenik nie po- 


el apteki w Kutnie zeznał, że w m. Kwie- 


tórej powiedziano, . iż. uduszenie 


i WEZ RY. A "R m zza. z yy EA A z Z O Z Z Z A O 0 OWO 


cił się do sądu z energicznym wnioskiem o ukaranie 


tak potwornej zbrodni, przez zesłanie Andtzeja Ryń- 


ca do robót ciężkich w kopalniach. 

Obronę za podsądnym wnosił adwokat przysięgły 
Benzef, naznaczony przez sąd z urzędu. Powołując 
się na opinję profesora Kotylewskiego i na brak do- 
wodów winy, prosił o uwolnienie jego klienta od 
odpowiedzialności. ` 

Sąd po półgodzinnej naradzie, wydał wyrok unie- 
winniający. Podsądny Andrzej Ryniec, uwolniony 
natychmiast z pod straży, wprowadzony został przez 
komornika w pośród obecną na posiedzeniu publi- 
CZNOŚĆ. 

Po ogłoszeniu wyroku, podsądny w wybuchu ra- 
dości chciał się rzucić w objęcia Malinowskiej, ta 
jednak z nietajonym wstrętem odepchnęła go od 
siebie. 


- WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 


== Departament telegrafów urzędownie potwier- 
dza podaną przez nas onegdaj wiadomość 0, uszko- 
dzeniu linji telegraficznej między Hrubieszowem 
a, Włodzimierzem, Wołyńskim, wskutek czego: bež- 
pośrednia komunikacja telegraficzna między Warsza- 
wą i Odessa została przerwaną a depesze idą na okół. 


= Jutro przypada rocznica. poświęcenia kościoła 


szego grodu. |. 

ronika mówi, iż już, w r. 1506 istniała na tem 
samem miejscu kaplica 5-go Krzyża przez Jana bi- 
skupa poznańskiego erygowana, : 

Później kaplicę. tę na kościół przemieniono para- 
fjalny, który poświęcił dnia 3-go lipca 1620 r., Jan 
Wężyk, także biskup poznański. 

pesi murów, dziś oczom naszym się przed- 

stawiających, działo się za panowania króla Jana 
Sobieskiego; kamień węgielny założony został dnia 
1-go kwietnia 1682 r., przez księcia Jakóba, naj- 
starszego syna królewskiej mości, w asystencji licz- 
nych dostojników i pobożnych parafjan. 
Plan był włocha Józefa Bellotiego, uczonego bu- 
downiczego . królewskiego. — Funduszu dostarczał 
ówczesny proboszcz ks. Bartłomiej Tarło, misjonarz. 
Budowa trwała lat dwadzieścia. u 


= Dziś o godzinie 11-stej rano, na warszawskim 
poligonie naukowym, odbywała się próba strzelania 
z jedenastu 9-cio funtowych armat, przerobionych 
w warszawskich warsztatach śRyletyjekich. Miejsce 
proby oznaczone było czerwonemi chorągwiami. Roz- 

azem Ober-Poliemajstra m. Warszawy, przypomnia- 
no okolicznym mieszkańcom, iż ładunków na polu 
znalezionych, nie należy dotykać, jakotóż kupować 
ich od żołwierzy niższych stopni. 


= W dniu dzisiejszym Sygur Wiśniowski opu- 
scza Warszawę. 

Niestrudzony podróżnik zatęsknił do dawnego 
swego życia, pełnego zmian i ię przeróżnych. 
Zabawiwszy pewien czas w Krakowie udaje się 
ztamtąd do Londynu a potem na morze! 

Jak dłago zabawi w tej swojej podróży nie wiado- 
mó nam, jak rówaież nie wiadomo czy i kiedy wróci 
do Warszawy. 

Mamy jednak nadzieję, że zatęskni do naszego 
miasta. 

Przy tej sposobności winniśmy donieść czytelni- 


przeciwników swoich porównywa tylko do ptaków, 
robaków, minerałów, a nawet do księżyca! 

Mocno. bylibyśmy obowiązani p. Tarnowskiemu, 
gdyby cały słownik zwierzęcych i roślinnych metafor 


bowiem wielkie prawdopodobieństwo, że nągz prze- 
dystylowany Robezpiereczek, zrobiłby się nieco przy- 
zwoitszym niż dotychczas, na czem znowu ani litera- 
tura piękna, ani filozofja nicby chyba nie straciła. 
Kiedym siadał do niniejszej gawędy, nad domem 
rozległy się grzmoty. 
Początkowo uważałem je za pewien rodzaj ostrze- 
żenia dla siebie, wnet jednak ktoś wywiódł mnie 
z błędu, donosząc, że grzmiało nad całem miastem, 
a nawet błyskało się. Pioruny w marcu!... czy sły- 
szano coś podobnego? I dziś jeszcze są cuda na zie- 
mi i niebie tak liczne i tak szczególne, że nie wiem, 
który bardziej podziwiać: czy marcowe grzmoty, czy 
to, że pewne pisma ilustrowane dają portrety ludzi 
młodych, sławnych z tego chyba, że jeszcze zgrze- 
szyć nie mieli czasu. Przypuszczam, że te same ty- 
odniki nie długo poczną zapełniać szpalty wizerun- 
Fami niemowląt, a wówczas... O jakżebym pragnął 
urodzić się po raz wtóry i żyć przynajmniej tak dłu- 
go, ażeby mamka mogła mnie przedstawić właści- 
wej redakcji, w celu unieśmiertelnienia cudownego 
dziesięcia. 


Ś-g0 Krzyża, jednej z najwspanialszych świątyń na- 


jedynego D zechciał, kiedy. publicznie ogłosić, jest: 


kom, iż oprócz szkien „Mój Barb* drukującego si 


obecnie, mamy już przygotowany do druku drugi 
szkie Wiśniowskiego p. t. „Wesele księżniczki Kru- 
ków“ — a przytem niestrudzony turysta przyrzekł 
nam choć z daleka dalsze swoje współpracownictwo. 


= Pisaliśmy już niedawno z powodu oddania 
w antrepryzę przez zarząd miejski części projesto- 
wanych na rok bieżący robót brukarskich w naszem 
mieście, do jakich onomalij doprowadza niekiedy” 
używany w podobnych razach system licytacji tn m- 
ns, Obecnie mowy do zanotowania drugi w podo- 
bnym rodzaju wypadek. Do tychże robót brukarskieh 
potrzeba na rok bieżący 600 sążni piasku wiśla- 
nego. Utrzymujący się przy licytacji podjął się do- 
stawy po cenie rs. 5 za sążeń, ustąpiwszy od Spo 
anszlagowėj po rubli dwa -na sążniu. Obaczmy jak 
przedstawia się tego rodzaju przedsiębierstwo w pra- 
ktyce. Sążeń sześcienny piasku jak wiadomo Z pra- 
ktyki wyrównywa czternastu parokonnym wozom.., 
Otóż sam piasek przy pomyślnych warunkach, to jest; 
przy nizkim stanie wody w Wiśle kosztuje na miej- 
seu 20 kop. za furę— dostawa zaś jego do miasta nie' 
może być taniej liczoną jak po kop. 30 od każdej fu-. 
ry. Ozternaście żatem fur według tego nader prostego, 
rachunku kosztować musi samego pizedsiębiereę rs. 
7. Gdzież w podobnej antrepryzie kryje się zarobek 
przedsiębiercy, w czem znajduje on kompensatę rX- 
zyka w razie jeżeli n. p. z powodu przyboru wody,, 
piasek, jak się to często zdarza, podniesie się w cenie 
do 60 albo nawet i 75 kop. za furę? 


= Dochodu z prelekcji na osady rolne było w 0 
góle rs. 5 852 kop. 90, a że wydatki na urządzenie 
prelekcji wynosiły rs 576 kop. 96, na rzecz zaś nie- 
zamożnych studentów ustąpiono, stosownie do życze- 
nia hr. Tarnowskiego, rs. 100, przeto osady rolne zy- 
skały na czysto rs. 4575 kop. 94. 


= Pan Starożyk, organizator straży ogniowej 0- 
chotniczej w Kielcach, podał obecnie zarządowi dro- 
gi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko- ` 
bydgoskiej, wypracowany przez siebie „projekt Z0T- 
ganizowania na wszystkich stacjach dróg straży o- 

niowych złożonych z ludzi obsługujących stacje. 
Projekt przyjęto, i zarządzono jeneralną próbę 
w Łowiczu. Jeźli ta się powiodła to organizacjęstra- 
ży na stacjach dróg żelaznych można uważać jako 
skończoną. Dla bezpieczeństwa samych stacyj po- 
mysł organizacji tej domaga się rychłego urzeczy- . 
wistnienia—a nie wątpimy, że zczasem te straże sta- 
cyjne, będą mogły nieść ratunek w miejscach odda- 
lonych od stacyj, po miastach pozbawionych często- 
kroć należytej obrony przy pożarach. 


= Nakładem Redakcji Izraelity wydaną została roz- 
prawa znanego w uczonym świecie naturalisty pro- 
fesora Schleidena pod tytułem: „Czem żydzi byli dla 
cywilizacji.* W rozprawie tej wyjaśnia autor zna- 
czenie badczy i filozofów żydowskich w epoce gdy 
umysły średniowiecznych ludów pogrążonemi były 
w ciemnocie, a nauka błąkała się w sferze scholasty- 
cznych formułek. Rozprawa trzymana w tonie po- | 
ważnym 4 mimo to dostępnym, zaciekawia bezstron- : 
nego czytelnika mnóstwem zajmiijących szczegółów. 
Oryginał jej niemiecki pomieszczonym był w piet- - 
wszych zeszytach Westermann's Monathshefte. 


= Tutejsza gmina ewangelicko-augsburska W ce- 
lu żasilenia funduszów zóstającego pod jej epieką. 


Jak nam zejdą wielkanocne święta? trudno od- 
gadnąć. Słyszałem tylko, że municypalność z powo- 
du wzrostu cła o 307/,, ma zawieszać na ujazdo- 
wskich słupach fraki o 307/, krótszć aniżeli dotych * 
czas. Wino téż dla zręcznych słupołazów ma być bra- 
ne z nówo otwartego, węgierskiego a niezmiernie ta- i 
niego sklepu. 

W zakładzie tym najbardziej uderzyła mnie wy- 
stawa w oknie i szafkach. Butelek koloru ciemno- 
oliwkowego jest takie mnóstwo, że na widok ich naj- 
wytrawniejszemu pijakowi oczy łzami zachodzą; ` 
każda zaś flaszka jest jaknajstaranniej zatkana, za- 
kapslowana i opatrzona etykietą w czystem. ma- 
dziarskiem narzeczu. Weszméyler, Magydrader, Som- 
ląuer, Tokayer.. aż mi się włosy kręcą i twarz żół- 
knie!... Gdybym dłużej czytał litanję tych dzikich 
nazwisk, zmadjaryzowałbym się tak, żeby mi pē- 
wnię ostrogi przy obeasach wyrosły, a gdybym 


jeszcze skosztował tego wina... Szczęściem okazowe 


butelki podobne są do Wżeńu, który ma objętość ła- 
dną, ma etykietę, jest starannie zagwożdzony, (chcia- 
łem powiedzieć zakapslowany) i tylko... brakuje mu 
treści, tak jak owym butelkom wina. Ce prawda 
i Wiek i butelki nie istnieją po to,aby się niemi 
napawać lecz dla wystawy i pokazania ludziom: 
czemby być mogły, gdyby je napełniono esencją! 


k 


ai 


domn schronienia dla starców i sierot, powzięła za- 
miar urządzenia koncertu a następnie jeszcze serji 
adezytów publicznych, Odpowiednie przedstawienie 
dówłaśliwej władzy dla uzy skania potrzebnego po temu 
pozwolenia juź zrobione zostało. : Koncert ma mieć 
nuejsce w dniu 12 kwietnia a natychmiast potem od- 
bywać się mają odczyty, których będzie siedm. 

= Kegularny bieg pociagów osobowych i towaro- 
wych. na. drodze żelaznej brzesko-kijowskiej, od po- 
niedziałku przywrócony zostanie. 


== Ulica Wiejska od czasów założenia, nie była 
pewno nigdy polem tak wielkiego zbiegowiska, jak 
to stóre onegdaj ją zaalarmowało. 

Jeden z naszych reporterów, w swej nieustannej 
wędrówce, przechodząc około Maryjskiego Instytutu, 
spostrzęgi gromadę pędzącą w stronę placu Trzech 
Krzyży. 

-— Złodziej! 

—, Warjat! 

— Rozbójnik! 

„Takie zewsząd mieszały się głosy, na usprawiedli- 
wicuie których zjawiła się właśnie ofiara z czołem 
krwią zbroczonem. 

Tim, jak mówilismy leciałku placowi Aleksandra 
dog:niają e jakiegoś szybkonogiego chłopaka, 

„ałołano : wreszcie. schwycić inkryminowane indy- 
wiesum, które nie było wszakże ani. złodziejem 
z profesji, ani warjatem z dopustu Opatrzności ani 
rabusiem z potrzeby. 

Jak śledztwo podobno wykazało, alarm nastąpił 
wskutek dzikiego zaiste ekscesu, popełnionego przez 
owego. chłopaka, - który. przechodzących w tamtej 
suwonie spokojnych obywateli ćwiczył kijem, czy tóż 
kamieniami obrzucał clo krwi ich raniąc. 

Prawdopodobnie w nadwierzem zażyciu gorących 
trnaków szukać należy źródła smutnego zajścia, 


nej pamięci. 
= Quousque tandem! 

, Wielokrotnie jaż powstawaliśmy przeciwko ściga- 
niu się dorożek a nawet ciężkich omnibusów, które 
wtedy, gdy żądna niezachodzi tego potrzeba-— „biorą 
ną fantazję, * 

Niedalej. jak onegdaj znów smutny mieliśmy tego 
przykład. Omnibus numer 4-ty dojeżdżał i przega- 
nial dragi oznaczony numerem 53. 

I jakiż zapasów, tych rezultat ? 

Oto ten, iż omnibus nr53 został przez kolegę przy- 
party do chodnika, najechany tak, że jeden z jego 

oni uległ złamanin nogi. 

Dla was automedoni omnibusowi jestto igraszką— 
nam idzie 0... bezpieczeństwo kości naszych i całość 
karków. Wiec hola z fantazją! 


W tej chwili mam przed sobą roczne sprawozda- 
nie Biura dla szukających pracy. Znacie tę bajeczkę? 
Więc posłuchajcie jej jeszcze raz. 

Biuro założone było w celąch następujących: 1:0 
Aby uwolnić pracowników od gonienia pracy po 
świecie, a zarazem dać im możność dowiadywania 


uwolnić pracodawców od nieustannych nagabywań 
ze strony ludzi potrzebujących zajęcia. 3 0 Aby obu 
stronom ułatwić wzajemne poznanie się i zbliżenie, 
aby pracodawcom rekomendować ludzi uczciwych 
i uzdolniony ch, pracownikom zaś posady — przynaj- 
mniej znosue, jak w tych ciężkich czasach, 

Biuro więc chce dobrze, lecz dla tego że chce do- 
brze — dopłaciło do interesu z własnej kieszeni: na 


koszta instalacyjne rs. 1 203 i na prowadzenie intere- | ` RK. 
i będąc np. uzdolnionym pisarzem prowentowym, po- 


Bu rs, 1271, czyli rażem rs. 2404. 

Zobaczmy teraz jaki był ruch. 

W ciągu roku apłynionego, różni pracodawcy olia- 
rowali osobom GRAC a zajęcia: 440 posad, z któ- 
rych wykreślono 525. W ciągn tegoż roku zgłosiło 
się do biura 2133 pracowników, z liczby których 
123 otrzymało By: a 1 698 wykreślono. Tnnemi 
słowy: Biuro miało 3 razy więcej pracowników niż 
posad, lecz mimo to mogło obsadzić zaledwie szóstą 
część posad i dać pracę ledwie siedmnestej części 
kalidydatów. LE 

Rezultaty poczciwych usiłowań biura są fak smu- 


się o niej w pewnem oznaczonem miejscu. 2-0 Aby 
1 
|| 


dwugodzinny przeciąg czasu zabrany członkom Wza- 
| 


r 4 ~ 


= (Art. nad). — Szanowny. Redak torze! — Kurjer 
Warszawski zamieścił wi Nr TOcartykul-p:'Máeië- 
jowskiego dopełniający głos jego na'Ogólnem zebra- 
niu Warsz. Tow, Wzajemnego Kredytu. 
ocznie panu Maciejowskiemu, 


Nie wystarczał wi 


jemnego Kredytu, do przedstawienia ważnych swych 
spostrzeżeń, — skoro i prasę w tej materji porusza. 
Prawda, że drukując artykuł, unika tej głośnej 
i jednofnyślnej protestacji przeciw swym wywodom, 
jaka się tak wymownie na rzeczonem zebraniu uwy- 
datniła. Niemniej jednak, zarzuty pana M. wyma- 


| gają pewnych objaśnień, bo jeźli nie dowodzą złej 


woli, to już co najmniej potwierdzają przysłowie, że 
najbardziej głuchym jest ten, który słyszeć nie chce. 
Przejdziemy je pokrótce. 

1) Zarzut co do pożyczki jakoby udzielonej Komi- 
tetowi Giełdowemu w sumie rs. 30 000 na 6*/, upa- 
da sam z siebie — bo suma zaforszusowana nie jest 
lokacją ani pożyczką, ale opłatą komornego za sze- 
reg lat z góry, umarzającą się corocznie 4°% (prócz 
6%, aż do expiracji kontraktu po latach 12). —Zape- 
wnienie zaś Instytucji długotrwałego lokalu, było 
nie tylko attrybucją, ale obowiązkiem władz Towa- 
rzystwa. 

2) Dziwnem jest, że taki ekonomista i finansista 
(jak się sam pan M. na zebraniu zamianował) nie 
umie przeglądać bilansów; wynajduje cyfrę prote- 
stowanych weksli rs. 14241, kiedy w bilansie To- 
warzystwa (str. 14) najwyrażniej oznaczona jest ona 
na rs. 1589 kop. 80. — Druga zaś pozycja rs. 12 651 
w należnościach do uregulowania, jest. zabezpieczo- 
ną prawie w całości hypotecznie i w żadnym razie do 
należności wątpliwych, a tembardziej straconych, 
zaliczoną być nie może! — Raz stanawszy na fałszy- 
wym gruncie, krytykuje pan M. udzielenie gratyfi- 
kacji urzędnikom, jakoby od strat policzone! Dziwna 
logika, naciągana do dawniejszych jeszcze wnio- 
sków!.. Gdyby nawet (jak pan M. mieć pragnie) było 
weksli protestowanych rzeczywiście 14 241, to jeszcze 
każdy człowiek mający elementarne pojęcie o spo- 
rządzeniu bilansu, odjąłby tę cyfrę od wykazanego 
dochodu rs.93 898 kop. 60/, powstałaby więc suma 
około 80 000 rs. wykazująca zysk, a więc w każdym 
razie zysk, ale nigdy stratę!. Tylko ekonomistą 
i finansista sui generis, mógł do takich jak pan M. 
dojść konkluzyj. 

Wreszcie na to, cooburza pana M. w przemówieniu 
członka Rady J. B. i wyrażeniu uznania dla Zarzą- 
du, Poni trzeba, że w roku zesztym tenże 
sam pan Maciejowski gorętszy jeszcze panegiryk wy- 
palił dla. jednego z członków Zarządu — prawda, że 

jak pan M. przemówienia panu J. B. „winszuje ale 
nie zazdrości,*tak i w roku zeszłym pochwały pana 
Maciejowskiego, nikt szezęśliwemu członkowi Za- 
rządu nie powżnszował i pewno nie pozazdrościł,— 
Sapienti sat! 
Jeden z Członków Tow. Wzaj. Kredytu. 

(Umieszczając pismo to w imie tej samej zasady, 
która spowodowała nas do podania listu p. Macie- 

jowskiego, oświadczamy zarazem, iż w sprawie tej 
żadnych głosów uwzględniać już nie możemy. P. R.). 


= „Podręcznik Gimnastyki* — dziełko dr. Le 
Blond, które doznało we. Francji wielkiego powo- 
dzenia i rozeszło się w licznych wydaniach tłomaczo- 
ne jest na język polski przez p. J. N. 


dzą zaś z następnych źródeł: 


kwalifikacji, których więcej niż połowa nie po- 
giada. 

Powtóre, że nie wszyscy pracodawcy zgłaszają 
się do Biura z posadami, przekładając usługi jakie- 
gos Moszlgę lub Teka, który nie tylko pośredniczy 
przy kupnie bydła i najmowania ludzi, ale nawet 
przy matrymonjalnych układach. 

Potrzecie, że pracownicy posiadający odpowiednie 
kwalifikacje, wolą kłaniać się lokajom pracodawców 
i wystawać u dzwonków ich mieszkań, aniżeli mel- 
dować się w Biurze. Jeżeli zaś który z nich raczy 
się zameldować, wówczas pragnie wyższego awansu 


| moenikiem jeometry lub zakrystjanem, chee od Bit- 
| ra posady płenipotenta dóbr obszernych (jeżeli nie 


ministra spraw wewnętrznych) inżyniera lub bisku- 
pa i to natychmiast. 


Ależ panowie! czas nareszcie zerwać z przesadne- 
mi ambieyjkami; w tak trudńych jak obecnie oko- 
licznościaeb, nie jeden już przyjął posadę mniejszą 
niż zasługiwał na nia, — nie jeden z urzędu wezyra 


pojechał na „fałszowane pomarańcze,* — a panowie : 


chcielibyście zaraz szlif jeneralskieh.. To nawet nie 


'. ładnie! 
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„| © Opowiadano nam, iż: w pewnej 


tne, że je nawet mdłemi nazwać nie można. Pocho- 


Naprzód ztąd, że Biuro wymaga od kandydatów ' 


= Co to może... baba! rodzinie minei 
baba stała si wodem tak gwałtownej SPH 
iż o mało kde kaki nie oparła się 0 konaysiej de 
Małżonek dowodził swojej połowie, 12 95 nios 
mentarnych pojęć o gospodarstwie, pea” 
się sarir Aara i schwyciła za... szczotkę; E qomt 
'bałas; wszyscy mieszkańcy trzypiętrowego ują sit 
wybiegli na podwórze... dzieci w płacz... bę af 
stronnictwa, chcą posyłać po „stójkowYyć? "spok0ić 
Wszelako miejscowemu rządcy udało się pomoti 
walezące pawie ostatecznie uciszyć je 7% Fo 
wypowiedzenia komornego. j + któ” 
= wszystko to z powodu baby.. wielkanocne); (le 
ra w niedość foremnej postaci wynurzyła 8IĘ”* 
Morał bajki: | 
.... Miłości w tem stadle nitka widno słaba, © 
Gdy je rozrywa lada krzywa baba. H 


— Pani Dowiakowska po kilkotygodnioweJ nieht 
tności w kraju powróciła w dniu onegdajs% 
Warszawy. ak] 

— Zapowiadane na poniedziałek to jest 24 opery 
dzień świąt wielkanocnych przedstawienie 
Grossmana „Duch wojewody“ na kilka dni © 
ne zostało. , 


00207 
dr 4 | 
= Sprzedaż różnych towarów zastawiony ch (pędzie | 
a 


ku Polskim a dotychczas niewykupionych 
się w duiu 27 kwietnia. 


= Kurjer Rolniczy donosi, że na Podolu 
nie 16 cukrówni zamknięto a 10 jest bliz 
knięcia. 


zł 
| i „jachéth? 
= Niejakie komo, tytułujące sig jaz arla nne 
urodzonym (Esquir) panem d'Orwal, już to wisdo 
M. de'Labbaye, a ostatecznie, 0 ile naturalnie rę zad 

mo, hrabią Rajmundem de Villeneuve, podr 080b 
bie po świecie, w towarzystwie godnej siebie, "a 
płci żeńskiej, znanej pod nazwiskiem pani 
Przeciwko podróżom czy w towarzystwie k 

naturalnie niebyśmy nie mieli, gdyby nie ta plami 

okoliczność, iż owe indywiduum nie tylko © gg 
ludzi, swą pozycją towarzyską i'szumnem! A 
ale prócz tego dopuszcza się niektórych coy Eyi 
jakie ścigany jest listami gońezemi. Pok 
Mniemany pan hrabia ostatecznie skradł A. Gra 
dniu, w sposób nader gładki, u jubilera H; gni WE 
mieni! rych 


nichstadchen, kolje brylantową z 50 K bryłanto i 
w 


1 


gi 26%, karatów, parę kolezyków 
z dużym kamieniem wagi 105/, karatów; 
12000 franków. . 
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Gazeta Policyjna. ostrzega warszawian; ‘i sr" 
mieli na baczności, gdyż bardzo być może że nie 
szawa zwabi do-siebie zręcznego oszusta; a Por, abf ; 


by jjo 


wzrost gami mi, ! 
mna „ii 
do samodzielnego myślenia, w - pasii 
bym się cieszył, gdyby to, eo powiedziano; juto 
codawcy i pracownicy wzięli głębiej do 80 
dla szukających pracy, jest zacną i użyte” 
tucją, nie pozwólcie mu więc- panowie 
tem bardziej upadać, bo o drngie— będzie 
i tg $ 


pieć * 
trudni 
aH 
A teraz... „tp 
Życzę wszystkim współobywatelom, aby Świ 
uważali za pozór do obżarstwa, poniewe” 
aptekarskie są dziś droższe niż dawniej. h gdziły 18 
Życzę wszystkim pannom, aby powyć 
mąż, —młodzieży zaś męzkiej — aby ciepie - j qczi 
kwietniowe wietrzyki, obudziły w sereać* 
cia skierowane nie koniecznie do prz 
trzonych podpisem Łamańskiego 1 pO 
numerem. „A 
Damom które wiosnę życia już przeszły, ep 
aby, dla odświeżenia cery, zaczęły pijac aby © ni 
Nieprzyjaciołom: wreszcie moim ŻY zaj 
cił ieh Duch S-ty na cały. rok, nie wy% ii 
powszednich. Dotychczas bowiem ulega 
dzie wpływowi. jasności: niebieskie), 
Zielone S5wiątki, a więc w takie daniy: ) 
rych szezęśliwy ten wypadek CZYJA bih 
nie mógł. | iior Iols AWET 
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a, trzyma. się nieco pochyło, chód ma i 
) ię nie | prędki 
zale, kości policzkowe cokolwiek wystające, 
Cesane à na głowie rzadkie i zwykle gładko. przy- 
deli jej, nesi-wasy i bokobrody: ciemno-rudawe (je- 
Neqyje. nie zgoli lub nie ufarbuje) — mówi źle po 
_ deg to a po angielsku i francuzku dobrze. 
<a iin EM hg lat około 30-stu, twarz po- 
Wigi. pią i bla nos cokolwiek zagięty, mó- 
blko po niemiecku.” EAN 
$ ki giepertuar teatrów warszawskich na przyszły 
a eat 
Boski yje 


róba,“ 
„Akrobata,“ „Opieka ahh 


kieja artek, piątek i w sobotę zpowoduświąt Wiel- 
Wiesz, v. s. widowiska w obu teatrach będą za- 


PERS i i Pro YWY 

| Mieśją czoraj w kościele Panny Marji na Nowem- 
: dyrekcją spiewano „Stabat Mater" Rossiniego, pod 
Udzj k age: lenryka Dzierżanowskiego a przy współ- 
kowsk: „7 tów opery: p. Kwiecińskiego i pań Wo- 
cja gu i Grabowskiej. Diś po południu kompo- 
4 raz jeszeze wykonaną będzie. 

R Dar Żyli „w Redakcji Kurjera Warszawskiego: 
aig rę, M ski rs, 3 Julcio i Jasio kop. 50, bezimien- 
ŁO 1, Dzi opiejek 40, A. K. rs. 1 kopiejek 20, J. B. 
Święta ho czynki rs. 11 kop. 20 dla biednych na 
ni nnie rs, 15, które rozdzielone zostały 
Matoe ig Jący sposób: na pogrzeb dziecka biednej 


di” Ulickin rs. 1, kalece rs. 1, J. Feinberg 
Met Becia] po Kozłowskim. | 
Piz Heleny, Emilji i Julji Hermann zgue 
kę era Wa; 
dow Nosa znalezi j A ST 
skiego maleziona na ostatnim odczycie hr, Tar- 
— Ma oWwnież można odebrać w tym Kantorze. 
brać portmonetkę z kilkoma kopiejkami, zna- 
Waza OŻyą icy Elektoralnej, za udowodnieniem ode- 
W Kantorze „Kurjera Warszawskiego. 


1SN i 
; dam S B iK: -D. — Autorem nie jest ani 

s ani pan. G., leez młody tpoeta pisujący od 
~ 7! pod pseudonimem Pomiana. 


W sk Nie się nie sklei — może dalsze! 
tie F. K. — Rzecz czysto prywatna— nie 


a — Jul. Och. bawi obecnie w Warszawie. 
a, ed się pani później. i 

= - R. K. — Prenumerata rs. 5. Redaktor 
< p A prof. dr Girsztowt. 


— miu Karolowi S. — Weż pan Kitowicza. 
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Miey > „gIURO INFORMACYJNE 
BR owej, sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

k k raa opie iu publiczności warszawskiej. 

mka Nr. 25, posiedzenie 29 marea. 


Ulica | Nazwisko 
~ | Iub initiale H MEAO 

Rutkowska K. |Mąż ciężko chory, dz. dr. 5. 

Bielecka Fr. dowa dżieci drobnych 4. 

Pigulska Kun. Córka w szpitalu, wnucząt 

- | drobnych 3. 

Bałdykoska M. Wdowa dzieci drobnych 4. 

Samołyk Kun Mąż niewidomy, dz. dr. 3. 

Wiecha Pawlina Mąż zawiany dzieci dr. 3. 

[Sosnowska Z. Mąż chory, dzieci dr. 3. 

Radzikoska J. Wdowa, dz. dr. 8. 

Ee Miszewski W. Słaby, żona sparaliżowana, 

y Ciwa „l. dziecko małe. 4 

Eig Celna Modzeleski T. /Wdowiee chory, dzieci 3. 
Żakroe > [Wanda Brze.... Wdowa dzieci drobnych 6. 

Nowoliny, [Riess Antonina Mąż bez posady dz. dr. 3. 
“ape |Woińska Ma. |Bez pomocy od męża, dzieci 

Leszcz Ry. 2 drobnych 4. 

Piwna S] szezolińska Wdowa dzieci drobnych 3. 

ww 


A Nowo a 
% Pań gro. 
| Mile 


5 p a 
1 Ksi 
| Wyd 


pr 


" 


Swietlicka Ant. Wdowa dzieci drobnych 3. 
dia Fina o 09 <> ZE 20 
$ tego a wietnia, jako w piątą rocznieg Śmierci Ś. p, 
hę "lego y toniewskiego, odbędzie się w kościele Ś-go 
y hoist E inig 9-tej z rana, za duszę jego żałobne 
ę "ye Cza. które pozostała żona z dziećmi zaprasza 
MADE agi Jomych. —4940— 
onanera a z Łapińskich Jasińska, małżonka dy- 
(Mo | SA zgode po ciężkiej chorobie, przeniosła 
A Śtewnych i Nieutuleni: mąż i pięcioro dziatek, zapra= 
i Ducha È I Przyjaciół na Głsportaecjęj zwłok z kościoła 
"AZ dniu 2 kwietnia o godzinie Bciej po potu- 
W da zg Li —9943— 
A TOWAdziło ną, r. b. liczne grono Kolegów i Przyja-* 
Adowskiego. wieezny spoczynek zwłóki Ignacego 


m5 = 


$. p. Ignacy praeował na polu farmacji i będące blizkim u- 
kończenia nauk zszedł z tego świata w kwiecie w'eku, licząe 
23 wiosnę życia. Zgodni z wyrokami Boga, siostra i bracia 
składają serdeczne podziękowanie Kolegom, którzy raczyli od- 
prowadzić na własnych barkach włoki $. p. Ignacego z ka- 
pliey szpitala $-go Ducha na cmentarz Powazkowški. 

— B. p. Heiman Liebrecht, b. nauczyciel szkół rządo- 
wych, emeryt, po długiej i ciężkiej chorobie, życie zakończył, 
przeżywszy lat 72. W nieutułonym żalu pozostała żona, Sy- 
nowie i Wnuki, zapraszają Krewnych, Kolegów, i Znajomych 
zmarłego, na wyprowadzenie zwłok w niedzielę dnia 1 kwie- 
tnia o godzinie 4-tej po południu, z domu przy uliey Dzi- 
kiej Nr 6, na cmentarz wyznania Mojżeszowego, odbyć się 
mające. —4967 — 


Wiadomości Polityczne. 

Ze zbliżeniem się świąt wielkanocnych, weselszy 
ton nacechował nastrój polityczny. Telegramy lon- 
dyńskie i petersburskie przyniosły zapewnienia, że 
sprawa protokułu pomyślnie się: rozwija. Gabinet 
angielski przyjął we środę zasadnicze punkta prze- 
ciw propozycji rossyjskich. Kwestja rozbrojenia z0- 
stała usuniętą. - 

Z Petersburga donoszą, iż według telegramów lon- 
dyńskich, ostateczne porozumienie się między Rossją 
a Anglją jest więcej, niż prawdopodne. Zgodność 
z każdym dniem się powiększa. Punkta zakwestjo- 
nowane jeszcze, należą do drttgorzędnych. Pełnomo- 
cnicy czarnogórścy nie otrzymali dotąd rozkazów 
do wyjazdu. Depesza telegraficzna z Berlina do Gaz. 
Szl. pod datą 29 go donosi: „Nowe wnioski rosyjskie 
w sprawie protokułu różnią się od dawnych propo- 


UA) | zycji nieznaczną modyfikacją. Gabinet petersburski 
a » Grochowskiej z trojgiem dzieci i chorym , 
*2, Buligowskiej rs. 1 wdowie, Ł. rs.5, ` 


cofnął warunki zawarcia pokoju Turcji z Czarnogó- 
rą, przed podpisaniem protokułu, ale uczynił rozbro- 


. jenie armii południowej zawisłem od przeprowadze- 


AUdowodnieniem odebrać można w Kantorze ` 
szawskiego. —Chustkę na szyję i chust- ` 
| prawo 


mor | mr 


nia w życie reform nakreślonych przez konferencje 
stambulskie. Gabinet uznaje wprawdzie pozorną 
przychylność Porty i rzeczywistą chęć wykonania 
swych obowiązków, jednakowoż rezerwuje sobie 
owstrzymania demobilizacji, gdyby w Turcji 
jakiekolwiek zaburzenia, lub choćby najmniejsze 
ekscessa wybuchnąć miały.“ 

Jeżeli kwestja demobilizacji z protokułu usuniętą 
została, to jeszcze rozumieć nie należy, że się z nią 
już całkowicie załatwiono. Uwzględnić trzeba za- 
grożenie Porty, która według doniesień z Konstanty- 
pola urzędownie oświadczyć miała, iż przed rozbro- 
jeniem armji rosyjskiej protokułu mocarstw nie 
przyjmie, a adres i opozycja w parlamencie tureckim, 
nie usposobią rządu tureckiego wcale pokojowo. Sa- 


FK j ; mo podpisanie protokułu nie stanowi rękojmi pokoju. 
4, że ją inne pismo podniosło — My od niej ; 


W każdym razie to uproszczenie akcji politycznej, 
jakie ułożenie protokułu sprowadzićby mogło, potrze- 
buje koniecznie dokonanego faktu, a wszystkie do- 
tychczasowe wiadomości opierały się na pogłoskach 
i zródłach prywatnych, tworząc same kontradykcje. 
Czekajmy poważniejszego zapewnienia i jaśniejszej 
chwili. 

Rokowania pokojowe między Portą a Czarnogó- 
rzem zawsze jeszcze zachowują status quo. Porta 
żądanego Niksiczu ks. Mikołajowi z tego względu 
ustąpić nie może, iż z nim pod panowanie czarnogór- 
skie 10000 mahometan przejśćby musiało. Uzbroje- 
nia na wschodzie idą swoim porządkiem. Z Ru- 
szczuku donoszą, że seraskierat polecił przed kilkoma 
dniami natychmiastową mobilizację armji lądowej 
w wilajecie dunajskim. "Fa armja lądowa będzie 
chyba po dotychczasowem ściągnięciu redyfów, To- 
dzajem landszturmu zmieszanego z czerkiesami i hor- 
dą baszybuzuków. 

Dzienniki berlińskie podejrzewają co do niektó- 
rych punktów rzetelność sprawozdania z rozmowy 
jen. Ignatiewa w Wiedniu z członkiem redakcji 
„Pressy* — Korrespondent paryzkiego „Temps* po- 
trafił się także docisnąć do jenerała, „który kwestję 
czarnogórską bardzo poważnie miał traktować, jako 
blizki związek mającą z obecną sytuacją. A tu tele- 
gram zapewnia, że ją przy podpisaniu protokułu ze 
strony rossyjskiej pominięto. Komuż tu wierzyć? 

Z innych wiadomości, nie wiele ciekawego mieli- 
byśmy do zanotowania na razie. Zdrowie Papieża 
coraz bardziej zapada; obawiają się pogorszenia. 


3 
TELEGRAM Y. 
Warszawa, dnia 31 marca. 

Loudyn 30-go. — Osobno wydany numer dzien- 
nika Globe podaje następującą depeszę z Pera 29 
b. m.,,,Porta odebrała telegram od jednego ze swoich 


„posłów za granicą, w którym tenże zwraca uwagę 


swego rządu na możliwość. wybuchu wojny w bar- 


i dzo krótkim czasie. W skutek tej depeszy tiota pan-, 


cerna turecka otrzymała rozkaz odpłynięciA z morza 


Marmora ku wejściu na morze Czarne.“ W iadomość 


ta dotąd niepotwierdzona. 


i 
f 
$ 
1 
i 


; najmowanych skwipaźy. 


Wiedeń 30-g0,— Polit. Cor. otrzymała. pod „datą 
dzisiejszą telegram z Londynu: „Leyard udaje się 
tymczasem do Konstantynopola ze stopniem posła 
nadzwyczajnego. Wysłanie to, jak uważają, jest 
w związku z ustępstwami uczynionemi Rossji w spra- 
wie protokułu. 3 EL > . 

Konstantynopol 30, — Czarnogórey będą mieli ju- 
tro naradę z Savfetent-paszą, Prawdopodobieństwo 
zerwania ukladów zmniejszyło się skutkiem nasta- 
Ę 4 3 ASP i R , $ 
pionej zgody między Anglją a Rossją. 


Zarząd Drogi Żełaznej Warszawsko- Terespolsitiej. 
, W skutek otrzymanej depeszy od Zaiządu Drogi 
Żelaznej Kijowsko-Brzeskiej podaje do wiadomości, 
że ruch pasażerski na tejże drodze, istnieje tylko na 
przestrzeni między Kijowem i Zmerynką. 

Co do zwyczajnego ruchu towarowego, ten wstrzy- 
inanym jest na pomienionej drodze od dnia 11 (28) 
marca r. b. —4.,196— 


— Zarząd drogi żelaznej Warszawako-Terespolskiej 
podaje do wiadomości, że ruch pasażerski na drodze 
żelaznej Kijowsko-Brzeskiej przywrócony m został. 

—AYD8— 1—3 
ASK AAI AT 

— Ażeby upożytecznić Teatr nowy W „Eldoradoć 
přzy ulicy Długiej, znacznym kosztem przeze mnie 
zbudowany, zdołałem zaangażować pierwszorzędnych 
śpiewaków serjo i charakterystycznych francuzkich 
i angielskich. Oryginalność, talent i sztuka, obok 
wyższego uzdolnienia, jednały im w pierwszorzę- 
dnych miastach Europy, powszechne uznanie. „Bpie- 
waczki humorystyczne w stylu nieprzekraczającym 
przyzwoitości—komicy, szezególniej angielscy 1 tan- 
cerze istotny humor wzniecać umiejący, —0to wszy- 
stko na co się tymezasowie zdobyć. zdołałem. Nie- 
wątpię, iż nowość ta z zadowolnieniem przyjętą bę- 
dzie — i dla tego względom Szanownej Pubiiezno- 
ści polecić się mam zaszczyt. M. Kotońskie 

—4950—1—1 


pow TO 


— Niżej podpisany ponawiam wezwanie zamiie- 
szezone w Kurjerze Warszawskim N 54, 56 i 60 oraz 
Codziennym N. 56,61 i 68 dotyczące wszystkich 
obywateli Szwajcarskich zamieszkałych w Króle- 
stwie Polskiem. Ant. Semadeni. 

: Konsul R. P. Szwajcarskiej. 
—4,908—. — 

— ZAKŁAD LECZNICZY specjalny dla chorób gardla- 
nych, wenerycznych i skórnych Dra Kokna. Przyj- 
muje chorych przychodnich rano od 9ej do 10ej i od 
41]; do 6ej po południu. Długa Nr 23, (gdzie Eldo- 
rado) 10—12 —2823— 


~ Dr Daniel Landau leczy specjalnie cho roby skór- 
ne, weneryczne i uszne. Przyjmuje rano do 11-tej 
i od 4-tej do 6-tej. Senatorska Nr 16.—4884—2—12 


Ogloszenie dla Anglików zamie- 
szkałych w Warszawie. 

Kiądz O. J. Ellis będąc naznaczony Pastorem dla 
Anglików tutaj zamieszkałych, odprawiać będzie 
Nabożeństwo każdej Niedzieli pod Nr 3 przy ulicy 
Hr.-Berga na 2-m piętrze o godzinie 11-tej z rana. 
Nabożeństwa zaś u konsula angielskiego przestają 
egzystować. 1—2 —4900— 

ENSTWKUT LMCZEMBEA, 
SZKOŁA GIMNASTYKI I SZERMIERSTWA 
Ulica Miodowa r 2. 

Przyjmuje w odpowiednie konpite: m: fr dae 


—6—3 305— 


— Przy Teatrzyku Mechanicznym p. Zulickiego 
w czasie zabaw na placu Ujazdowskim, p. Faustyn 
Dutkiewicz były uczeń braci Dawenpport dawać bę- 
dzie magiczne przedstawienia. —4945 — 


yr NI 


— P. Juljan Penkala, 


: wyjecliał w tych dniach 


wraz z żoną do Paryża dla zakupu ROWY porów 
„=p 6: asand 


i modeli. 


naima Powody Kare 
y Holela Sasin, 


poleca się Szanownej Publiczności doborem i elegancją wy” 
Wszelkie obetalunki Ezutór Ro'ejk 


—-11869-—02 0 


4 


Jeran. 


p 


ssskiego przyjmuje. 


ED 


STAN POWIETRZA. 
Dziś rano ciepła st. 3.2 w południe 


ciepła st. 4.0 Barometr 759 (Odmiana.) 


S = 


Menażerja M. Heidónre icha 


w Cyrku Salamońskiego. 

Dziś i codziennie przedstawienia za- 
czynać się będą © godzinie 7!/, wieczo- 
rem w dnie powszednie, a w nadcho- 
dzące dnie $wiąt Wielkanocnych przed- 
stawienia dawane będą od godziny 2 po po- 
łudniu co dwie godziny, a mianowicie: o go- 
dzinie 2, 4. 61 8-mej wieczorem. 

W każdym z tych przedstawień pogromca 
zwierząt Pan Batkowaki, wykonywać będzie 
zupełnie nowe zadziwiające ćwiczenia z drà- 
pieżnemi zwierzętami. Karmienie zwie- 
rząt odbywać sią będzie w dnie powszednie 
o godzinie 71, wieczorem; poczynając zaś 
od Świąt Wielkanocnych karmienie od- 
bywać się bedzie dwa razy dziennie, to jest 
U pode i8 po południu. Ulubieni ar- 
tyści Pepi i Bosco zajmować będą Szan. 
Publiczność zupełnie ńowemi ćwiczeniami. U- 
tubiony kucharz Kokoroko ustugiwać bę- 
dzie przy obiedzie afrykańskich gości. 

Bliższe szezegóły afisze doniosą. 

— 4653 — 


5—5 
ELDORADO. 
W Nowym Teatrze 
od dnia t Kwietnia r. b. 


Godziennie Przedstawienie 
Spiewaków 


Francużkich i Angielskich. 
Godziennie nowy program. 
Początek o godz. Tija. 

—4951—1—15 


Potrzebny na wieś Nauczyciel 

na 4 miesiące, dla przygotowania do szkoły 
6-cio klas. Realnej w Łodzi dwóch chłopców 
(do 38 i 2 klasy). Żądana więc znajomość 
grnntowna arytmetyki, niższej matematyki i 
w pewnym stopniu niemieckiego i rysunków. 
Wykład po rusku. Królewska Nr 39, miesz- 
kania 6, z rana do 12-tej.  --4966—1—1 


Centralny Instytut 
GNASTYCZNO-LEGZNICZY 


Stanisława Majewskiego na Seweryno- 
wie, przyjmuje chorych przychodnich i na 
mieszkanie, mianowicie: dotkniętych choroba- 
mi ehronieznemi, rozmaitemi skrzywieniami 
kręgosłupa, zesztywnieniami stawów nóg i 
rąk—i t. p. cierpieniami i ułomnościami, przy 
których nowoczesna medycyna. i chirurgia po- 
siłkuje się gimfastyką lekar: ką, jako jednysi 
z dzielniejszych środków leczniczych. 
Lekeje gimnastyki higienicznej i szermier- 
stwa, odbywają Się codziennie w różnej po- 
rze dnia do 10-tej wieczorem. I-sza, Filja Za- 
kładu mieści się przy uliey Nowy-Świat pod 
Nrem 5, wprost straży ogniowej. À 
—4962—1 —3 


EDA 


dwupiętrowy, murowany, w mieście Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej, który przynosi do- 
chodu netto rs. 1,200 rocznie, do zamiany na 
nieruchomość w Warszawie lub sprzedania. 
Bliźszą wiadomość powziąść można w Kanto- 
rze Wekslu Maxa Elbaum. Krakowskie- 
Przedmieście Nr 59. —4764—1—3 


a 

Tanio, zaraz. 
Mieszkanie ładne, składające się: z salonu 
z balkonem, 4 pokoi, przedpokoju, kuchni. 
zachowania, piwnicy it: p, suche, ciepłe i 
wygodne, za 120 re. kwartalnie, do wynaję- 
cia zaraz.—Nieble prawie nowe i różne sprzę- 
ty do sprzedania. Zielna Nr_7 lit. B, miesz- 
kania Nr- 6. —4965—1—8 


Nagrody rs. 10! 


za odniesienie złotego ZEGARKA dam- 
skiego, o jednej kopercie z łańcuszkiem po- 
dwójnym złotym, zgubionego w Kościele Po- 
wązkowskim w dniu wczorajszym. 

Uprasza się 
Warszawskiego. 


odnieść do Redakeji Kurjera 


. . A 
„ Dolina Szwajcarska. 
W Niedzielę dnia 1-go, w Poniedziałek dnia 
2-go i we Wtorek dnia 3 go Kwietnia 


Trzy Wielkie Koncerta 


orkiestry Warszawskiej pod dyrekcją 
Adolfa Sonnenfelda. 
Początek o godz. 41. Wejście kop. 25.— 
Program nabyć można w sali. zdr 


LĄ i i stojące 

A Machiny parowe , rotami. 
jak również 

Tokarnie różnej wielkości. 

w iertarnie ręczne i parowe 

H eblarnia do żelaza i drze- 


wa. 
T Maszyny Pomocnicze 


wszelki*go rodzaju 
8ą za wsze na Składzie 


| H. SOMYA | 
iv WARSZAWIE 


ulica Marszałkowska Nr 41. 
4939 


Do sprzedania 


Zegarek damski 


z brylantami, nowy zupełnie, za pół ceny ko- 
sztu, przy ulicy Leszno Nr domu 52, mieszka- 
nia 6. 


—A4947—1—1 


Z ZEE PA R ZSZ RKKA 


Not OE O OZI NYN LUC U 
wę, HRUN SERE: 


ażna Wiadomość! 


i Obicia Papierowe 
NAJTANIEJ 


sprzedają się kia, fabryki 


MDIER 6 WAHL 


ulica Długa Nr 32, wprost 
Hotelu Polskiego, w domu 
zwanym Potkańskie. 


Szanownym Panom handlującym jako 
też i osobom w większych partjach 
biorącym odstępuje się rabat. 

3 — 4715 — 


Z powodu wyjazdu są do sprzedania 


s%e, MEBLE 


rozmaitego rodzaju, niżej kosztu, ulica Leszno 
Nr 18, w 2-eni podwórzu Nr 37, na prawo. 
—4185—6—6 


ZEE WEZ NY 


Cement portladzki. 
Cegłę ogniotrwałą. 
Glinkę ogniotrwałą 


„„_ poleca AA oway ; 
Wiktora Wertheim, 


Graniczna 14. 


1—6 


Do sprzedania 


różne Meble, 


to jest garnitur rypeem kryty, szeszlong 8kó- 
rą kryty, 2 szafy rozbierane, szafką do bie- 
lizny, 2 łóżka, biórka. męzkie, kredens, stół 
jadalny, komoda, lustro -i niektóre domowe 
meble. Ulica. Pańska Nr 15, prawa ofieyna 
na dole, w sieni drzwi na lewo.—4710—3—5 


ZSP PD EVR E 


Bardzo tanio! 
Szafy sklepowe dobrze oszklone, 
wraz z trzema bufetami do Bprzeda- 
nia. Wiadomość w Składzie Herbaty 

J. Kaczkowskiego na Krakowskiem- 
Przedmieściu, wprost Resursy Oby- 
watelskiej. — 4953 — 


PPYZĄDWZTIYS JĄ gt Beta 


Drugie Rossyjskie Towarzystwo 
UBEZPIECZENIA 0D OGNIA 
założone w 1835 r. 

Ma zaszczyt podać do wiadomości, że po zwinięciu byłej 
Agentury pana Edmunda Tchórzewskiego w Petrokowie, u- 
poważnieni są do przyjmowania wniosków ubezpieczeń na 
rzecz Towarzystwa PP. Fabian Cohn i W. Siemiaszko w Per 


trokowie zamieszkali. 


941 


OW 


O 


z lepszem 
sca zaraz 
dziećmi, umiejąca wszelkie roboty kobiece. 
Bliższa wiadomość w biurze Informacyjno- 
Nauczycielskim Natalji Oieślińskiej, Nr 17 


o zarządu domu, do opie 


ulica Bielańska, obok Apteki. —4186—6—6 
Do sprzedania na 100/ netto 
dwu-piętrowy, masiv murowany, w ożywio- 
nym włóż ; miasta, potrzebn 7 kapitał do į 
kupna 9,000 rs. Wiadomość, Dzielna Nr 9, 
mieszkania 8. — 5—6 


i Prawdziwa skóra Amery- 
kańska matowa. 


Prawdziwą skórę Ame-|R. 
rykańską matową 
w różnych kolorach 
nadzwyczaj trwałą i 
piękną na pokrycia 
mebli i powozów 
polecają: 


F. Wierzbicki i 5-ka. 


P. 8. Bierącym w więk- | 


i 


UJAVVYQXASVMAIZGMAVUd 


SNVAA 


PRAWDZIWA SKÓRA AMERYKAŃSKA MATOWA 


szych partjach, odstępuje się m. 
stosowny rabat. p 
3—6 e A 
*8MOJBUI BĄYSURYĄ x 


-Ktowmy BIAS BMIZPMEBIĄ ? 

W Fabryce Fortepianów 
MALEGKIEGO, 

ulica Aleksandrja na Sewerynowie Nr 2779, 

nowy 12, jest Fortepian palisandrowy: 7 


oktaw, z fabryki Krall &, Sejdler, do sprze- 
dania, świeżo wrestaurowany. —4914—2-- 3 


| STĄD (l cyc 
LOD$ SOLESA 


przy ulicy Nowy-Świat fir 25. 
CENNIKI DRUKOWANE. 
Nauka szycia bezpłatna, 

„ 1851—-13—0 


Po 4S$ kop. sztuka 


SER GAMBRINO 


W HANDLU 
BRAGI WROBEL. 
—10—0—3494— 


przy ulicy Widok Nr 1, jest 


POKOJ "*R 


dla Osoby spodziewającycej się słabości. 
Ol, © UE 4506 -3—6 


U Akuszerki Nesterów | 
| 
| 


Generalni Agenci 
Kronenberg, Neikenbaum et Comp. 


Pi 


chowaniem, gg gag" A „Fabryka Powozó 


"do wynajęcia od Ś-go Jana r. b A 


a 


J GW 


w Warszawie. 
LA WA LAW? A ga A 


1 od 


ki do W 


Wóz S 


dawniej Wagner, P 


Adaraa Augustyno ar, IEEE A f 
005 280 


x cy Erywańskiej Nr 1 

W hhee Mia 

t trzech wyra MUS 

do wody sodowej, tak zwane sklepy. je i 
śne z balonami i całem urządzer o projo 

wnętrznem, które to w znacznej ilo5® ni ASIAA 

gotował i takowe poleca WW. Panci pó 

tekarzom i Fabrykantom wody godów") any. 

dy wózek zaiaówiony, za dni 15 jest wj KU 

—3952—1770 m” 


TRZY POKOJE, 
pod e | 


najęcia od 1 
pną. Powietrze czyste, wivi wapani* 
domość u Rządcy. --—-4880— 2TA 


APARTAMENT. 


EB 


Maksymiljana Fajansa, Krakow* 
mieście Nr 52, składający się z 9 
przedpokoju, łazienki, spiżarni, ws 
z oświetleniem gazowem, wodociągie 

kiemi możliwemi dogodnościami. , 


bo wynajęcia 
Na f-szemi piętrze od froth yi 


7 i 
1. AppartameXt złożony z 9 Pokot. Ww” 
pokoju, achni osobnej, Góry, Stajm + i 
zowni Gnta* | 


Na 2.giem piętrze od fr , 
2. Pięć Pokoi, Przedpokój i Ktchni pig H 
3. Dwa Pokoje z Przedpokojem I zowie” 
4. Na parterze od ulicy Ma%” 
kiej: Sklep z pokoikiem om Nie 
iadomość u zarządzającego. dO i 
mer 18/1346E. 1—3 — 496% pr 


Sklepy wystawne, 
sklepione, z pakamerami, jako też rt Gg 
kale do wynajęcia od 1-go Lipca przy ulicy 
mu Nr 16, naprzeciwko Soboru, P4140- 
Długiej. Wiadomość u właściciela. „ses 


SUCHOTY 
KOKLUSZ oy 
ZANIEDBANE KATAR? 


U 


UŻASADNIANE LECZENIE 


za powocą 


H 
KAPSUŁEK SNWŁOWYĆ 


GUYOT 


Aptekarza w Paryżu 


e Jacob 
W Paryżu doni L. FRÈRE, 1% 1" gp. 


w Warszawie W UKIE. 
A. F. Galle i Ludwika Spies: 


* 


i 


| > Ww księgarni Gebethnera i Wolffa 


jest do nabycia książka p. t. 


Synteza dwóch światów. 
Szkie filozoficzny 


HENRYKA STRUVE. 


ole pae Kraszewski o książce tej w Nr 558 „Kłosów“ między innemi tak się wyra- 
iękniejąz Eiego, co się u nas od dawna ukazało, jest to pewnie najwięcej mówiąca, 
 WBzej — formą, najzdrowsza myślą, najrozumniejsza i najserdeezniejsza razem książka... 
A bardy el w jaśniejszy i piękniejszy Sposób niż tu wypowiedzieć nie podobna, ani do- 

le) przekonywająco... Synteza dwóch światów nie potrzebuje sprawozdania, 
m ją przeczytać powinien; nie wywołuje krytyki, bo w obecnym stanie nauki 


ledzy sto 2) . y ; 
U chwilęc 7 POS ich, albo je nawet przerasta, nie ora % dzy nie, eo charakte- 


R U: 


__ BANK POLSKI 


iny 1 *szechnej wiadomości, iż w dniu 15 (27) Kwietnia r. b. i w następnych cd 

cja A Tana odbywać się będzie w składach bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej, 
n ię Sprzedaż różnych przedmiotów, w tychże składach zastawionych, a we właści- 
Ubieją cić wykupionych. Sprzedaż odbywać się będzie za gotowe pieniądze, zaraz po 


acié się mające. 1—3 — 4912 


ada Miejska Warszawska Dobroczyn- 
ności Publicznej. 


J Dod yy lademości, iż nieruchomość w Warszawie na rogu ulie Śto-Krzyzkiej i Ja- 
iazy Ridan 1327B położona, do tutejszego szpitala Dzieciątka Jezus należąca, na mocy 
lą in lęcego Senatu z dnia 10 Lutego r. b. wystawioną zostaje na sprzedaż przez pu- 
etyją "US licytację, która odbywać się będzie przed tąż Radą Miejską w dniu 11 (23) 
idey Boban © godzinie 1 z południa przez opieczętowane deklaracje, a następnie głośny 
lej Ami, które podały deklaracje, przetarg od najwyższej oferty w deklaracji 
00, spi do tej lieytacji jako szacunek za pomienioną nieruchomość ustanawia się na 
Mają UM zaś do licytacji na rs. 8000. > 
i zamiar przystąpić do tej licytaeji obowiązani są w miejseu i ezasie wyżej 
aoai j Przedstawić w zapieczętowanej kopercie deklaracje na zwyczajnym papierze, bez 
to Boto awek, napisane podług niżej wskazanego wzoru, i dołączyć ustanowione wyżej 
Wane "izna, listami likwidacyjnemi, lub innem sepesi lub też przes Rząd gwa- 
we Rzecz, PPierami procentowemi, z należącemi do nich za ubiegły czas kuponsmi. 
tje Ustanowi Papiery procentowe przyjmowawe będą po cenie do przyjmowania ich na 
nej, 


Inne w à 
1337 ne Wary J s 7 Pr : : + : : 
Rai: nki do tej licytacji, oraz sytuacyjny i konstrukeyjne plany. nieruchomości 
owych, Rój przeglądane w kane Hady ajan każdodziennie w godzinach 
4czeniem dni świątecznych i galowych. 


Wzór do deklaracji. 


ita 
mą 2 D 
bisag Jezus należącą, obowiązuję się kupić za eummę rs 


iam 
Sta „W | . . (wyraźnie liczbą i literami) przy niniejszym składam. 
Pisa è moie zamieszkanie jest w N. Pisałem > N dnia 2 > miesiące = pos ESER; 


Wyraźnie imie i nazwisko). 
Członek-Zarządzający czynnościami Rady K. Puchalski. 
tg Sekretarz Rady J. Magnuski. 
— 4957 — 


WANNA WIADONOŚĆ DLA SZAKOWNEJ PUBLICZNOŚCI, | 
ODRY AT A TAn E W ELET WYBÓR 


GARDEROBY MĘZKIEJ 


s PREIS OURANT: 

Garje Palta wiosenne od rs. 14 do 26; Sak Palta letnie od 13 do 22; 
RZN do RajsATne tużurkowe od 28 do 32; Garnitury czarne frakowe od 
N fims ; 22; Garnitury letnie żakietowe od ra. 24 do 28; Garnitury korto- 
0 36. poki od rs. 24 do 3%; Garnitury kortowe marynarkowe od rs. 18 
Od rg a alta Angielskie do stanu od rs: £7 do 28; Palta Angielkie z pasami 
tarki zy 30; Burki z Mieprioniakalnogo sukna cd rs. £8 do 22; Mary- 
„oki uj liwskie od rs. B do 18; Kurtki do konnej jazdy od ra. Bdo 42; Szła- 
dinęg, |Peltowe od rs. 12 do 22; Ranne ubiory od rs. 14 do 18; Spodnie 
gatunku od rs. 5 do 8; Kamizelki aksamitne od rs. 5 do 5; kami- 

uczzowe od ra 4 do 5: Płaszcze deszezochronne na różne egny. 

Obecnie w Warszawie, Senatorska Nr 22. 


Z Uszanowaniem, JE. SAMET, Krawiec z Wiednia. 
—3976 — 


Ulica MIODOWA, Nr 490/1, dom JW. Lessera. 


~ Eatypyyzzki sakianmo czyli labryfikatory do smarowania machin, w różnych 
Puzzi kształtach i rozmiarach. 
zy blaszane do smara stałego, 
Oliw, stały, przedstawiający wielką oszczędność w użyciu. 
Olej RD a Miassans w różnych cenach, stogownie do wielkości 
e. o 
gleje skalne do machin. 
owidła holgijskio. : 
S yin oae Packing, nowy rodzaj pakunku do sztofbuks, używane 
i nad skacze mahia parowych, wynalazek ten amerykański przedstawia tę wyż- 
tuzzy. nemi dotąd używanemi pakunkami, że jest znacznie trwalszy, lepszy 


HH. da EZART. 


BI z > 
D e TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 
OTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. 


Egzystujące od roku 1866. 


7—0 21578 


T OGF IN GMOPO VIMMA 


Jedynie korzystne w zarobkowaniu 
Maszyny do Pończoch i Trikotaży. 


28. Ulica Królewska przy Fabryce Pończoch 28. 


Maszyny te doświadczone w korzyściach i trwałości, sa tylko w naszym skła - 


dzie.—Skład daje materjał na robotę i płaci od 


uzina.— Książeczki 


i objaśnienia polskie.—Małe okrągłe zas Bikfordzkie, zdatne tylko na wyrób 
jarmareznych skarpetek, z 3-ma eylindrami po rs. 70.—Nauka bezpłatna. 


óżka, żelazne składane 


Dla dzieci od ra. 3 kop. 


Handel Win i Towarów Kolonjalnych 


—4317—3—0 


z boczkami od rs. 4.50 do rs. 10 


n 
Dla dorosłych ozdobione dużemi mosiętnemi 
gałkami od rs, § do rs. 45. 
Materace sprężynowe i inne od rs. 4.50 do 
rs 15, sprzedaje 


Robert Ziegler, 


ulica Długa w Hotelu Niemieckim. 


przy ulicy Senatorskiej Nr 16, wprst Kościoła Ś-go Antoniego, 
OTRZYMAŁ: 


WSTĄŻKI pioen Trodat oraz | 
Wielki wybór Krawatów Damskich. 


— 4645 — 


EEA 
ŻY E 


— 4708 — 3 


JÓZEFA PURWIN 


MIOBOWA Kr 46. 


Posiadając znaczne zapasy Wia Węgierskich i wszelkich innych, jestem w możności 


najlepiej usłużyć w przedświąteczne 


porze, zarazem ułatwiając wybór od tanich aż do najwy-- 


szych gatunków, w tem celu urządzona jest wystawa win tak w samem handla jak i poko- 
jach gościnnych znanych od lat 20-stu, zawsze z dobrych Win, Porteru i Kuchni. Otóż 
przedstawiając naraz kilkadziesiąt gatunków, daje możność Szaaownej Publiczności najlep- 


szego wyboru tak eo do smaku jak i cen win. 


Tenże handel poleca najświeższego transportu Migdały, Rodzynki, Cykatę, Wanilje 
i t. p. artykuły do ciast. Również Oliwę najlepszą, O:ty wivne i estragonowy, Musztardy 


różne, Makarony, Sery, Buljon ze zwierzyny, 


4—4 


Wiadomo czynię, iż w 
Ozwartek dnia 24 Marea (5 Kwie- 
tnia) 1877 r. od godziny 10 z rana w War- 
Szawie za rogatką Belwederską przy ulicy 
Belwederskiej w domu pod Nrem 3 (2), 
prawnie zajęte przedmiota: skrzynie inspekto- 
we w ilości sztuk 24, kołki, tyczki różne 
ogrodowe około sztuk 1100, przez publiezną 
licytacją niezawodnie sprzedane będą, 
Jan Orłowski Komornik. 
Nswy-Świat Nr 1295/30. 

—4924—1—1 


AGENCI 


mający rozgałęzione stosunki w Warszawie, 
intelligentai, odpowiedzialni moralnie i mste- 
rjalnie, mogą znaleźć stałe i korzystne dla 
siebie zajęcie. Oferty z kwalifikacjami skła- 
dać należy w Redakcji Kurjera Warszaw- 
skiego pod lit. A. Z. —4935—1—3 

mA RAA | R DZE PRA A PAM. AA 4 22 TONA P 


RS. 12,000 


Kapitał ra. 12,000 na pierwszym numerze po 
pożyczee miejskiej, na domu w środku miasta 
wartości rs. 60,000 zahypotekowany. z powo- 
du wyjazdu jest do zbycia, bez pośrednietwa 
osób trzecich. Wiadomość w Cukierni pana 
Reinharda róg ulicy Złotej i Marszałkowskiej 
Nr 45, między godziną 4 s 5 z południa. 
—4939— 1—3 


przyszły 


Drożdże Wiedeńskie świeże. 


— 4695 — 


A EN EEC 


H 


Io i 
RZE za 


MAGAZYN TOWARÓW BLAWATNNCH 
Markusa Stiickgold, 


Za Żelazną Bramą obok Ogrodu Saskiego pod Nr 413E, nowy 2. 


Zac patrzony w Świeże towary: Młaterje jedwabne czarne i kolorowe, aksa 
mity Lyońskie i Orefeldskie, wełniase towary Gachemiry czarne, Gheviety Eo- $ 
lorowe i t. p. Weby, Płótna, Bielizaę stołową, Serwety, Dywany, Szale franeuzkie p 
jakoteż Zagnoty, Kretony, Perkalei Bareże, po cenach nader umiarkowanych. K 

ne. 


ódki, Likiery, Rumy i Miód stary. 


2 PA 


BĘ 


— 4784 — 


PARE: Ę 


ACO RAB ZZEWW NPA 

Z powodu zmiany interesu, jest do odstą- 
pienia w mieście Białymstoku Dom muro- 
wany, w środku miasta położeny, przy ulicy 
pryneypalnej, za ra. 220 rocznie, składający 
się: ze sklepu urządzonego na sposób war- 
Szawski, z szybami lustrzanemi, 4 pokoi, ku- 
chni, piwnicy, 3 drwalek i podwórza, mogący 
służyć na magazyn mód i krawiecczyzny, ga- 
lanteryj lub inny jaki zakład, w którem to 
miejscu brak podobnych procederów. Wia- 
domość przy ulicy Podwal Nr 2 u Felezera 
p. Żółkowskiego. —4902—1—2 


Tanio! 

Królowie Polscy z Galerji Zamkowej, 
których egzemplarz kosztował rs. J, teraz 
kop 40, Typy Ludowe Polskie, których 
całość składająca się z 24 Obrazów, koszto- 
wała rs. 15, obecnie rs. Tija, ozdobna teczka 
dodaje się, pojedyncze do wyboru po kop. 30. 
Ulica Ciepła Nr domu 4, drugie piętro, mie- 
szkania Nr 6. —4927 —1—3 


Mertowy Skład Karawaneo- 
wej Kerhet 


pF aotr y 
Leopolda Nadeiaruck 
srzy ulicy Przechodniej ped Nr 3, sprzedaje 
wieże otrzymane wyborowe gatunki sea 
jo bardzo tanich cenach. PP bandlującym og- 
ctąpauje dawny rabst. 28-—30 — 2955 — 


DGRODOWNICTYI 


warzywne, drzew owocowych 
i krzewów jagodowych, oraz 
użyteczność tychże. 


Zawiera, jak z takowemi obchodzić 

się należy, aby się utrzymywały 

dobrze i nie ulegały zniszczeniu, 
przez 


Dra Karwackiego. 


Kwiatów i Roślin Pokojowych 
hodowanie i pielęgnowanie 


przez 


Bra Karwackiego, 


nowe pow. wydan'e 
Cona kop. 37!/, z przesyłką kop. 45. 
Powyższe dziełka są do nabycia w znaczniej- 
szych Księgarniach krajowych i zagranieznych. 


Skład główny W Księgarni 
Gebethnera i Wolffa. 


AD — 3 


ZARZAD 


Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej, 


Na skautek podania p. Rozenstrauch w War- 
szawie zamieszkałego, o wypłacanie przeka- 
zanego przeażniego do ściągnięcia od odbia- 
rającego towar zaliczenia, na który wysta- 
wiony przez stacją Praga za Nr. 1371 dowód 
na okaziciela zaginął; Zarząd drogi wzywa 
posiadacza w mowie będącego dowodu, aby 
z takowym w przeciągu miesięcy trzech, od 
czasu niniejszego ogłoszenia, zgłosił się do 
Zarządu i posiadanie tegoż dowodu usprawie- 
dliwił, po upływie bowiem tego ezasu, dowód 
uznanym zostanie za zgubiony, & należytość 
od niego przypadająca pana som watch 
wypłaconą będzie. —ATTT— 


Młody Galowiek. 


pa cy się w y. dniach do Krakowa, Lwo- 
iednia, następnie Paryża, mogący przed- 
stawić gwarancję, może przyjąć do załatwie- 
nia w tych miejscowościach interesa. Oferty 
era się składać pod lit. N. J. w Redak- 
eji tegoż pisma, albo u Adwokata Dzwonkow- 
„skiego, ulica Senatorska Nr 2, od 5—7 wie- 
-<ezorem. 87—2—2 


ES REKOMENDACJA P 
NAUCZYCIELI, NAUCZYCIELEK i BON. 


L. Puczkowskiej. 
Żabia Nr 5. 
6—6 


—3506 


Prot. Sede Erechamps | Nr 48. Nowy-Świat Nr 48. 


Osoba młoda z wyższem wykształceniem į 


ulica Długa Nr 23. 


(Izraelitka) wychowana w Frankfurcie nad 
Renem, posiadająca ęzyki: niemiecki, fran- 
cuzki, angielski i ruski gruntownie, życzy się 
umieścić w zamożnym domu Izraelskim. Wia - 


é u Profesora de Prózhamps. 
domość r Aaron 


Potrzebna jest 


PANNA 


do zwijania kwiatów. Uliea Bracka Nr 6, 
mieszkania 16. —4932—1— 2 


Pracownia Kwiatów 
Gabryeli F R E Y, 


przy ulicy Grzybowskiej, Nr 9, 1-sze piętro, 

wyrabia według najświeższych modeli paryz- 

kich Kwiaty, które sprzedaje tak w większych 

pai jach jak i detalieznie, po cenach umiar- 

owanych, oraz przyjmuje wszelkie zamówie- 
nia w zakres pracowni wchodzące. 


|; 


| 


Ubiorów Męzkich 


KAROLA SZLIS, 


ulica Miodowa Nr498e, wprost byłego 
Sądu Appelacyjnego 


Tak w ubraniach gotowych „Jak i obsta- 
lunkach, odznacza stę pięknym i każdą figu- 
Ceny nizkie lub 
wyższe, stosownie do żądania publiczności (od 
ąc wka- 


rę zdobiącym krojem, 


3 do 45 rs. za sztukę), zachowuj 
żdym et” praktyczność i dA rE 


Przełożona Zakładu Naukowego Żeńskiego 


Helena Karska, 


podaje do wiadomości, że znalazłszy lokal 


pod wieloma względami dogodniejszy, przenosi 
swój Zakład od $ Lipóz E b. : sier 
nej Nr 4, na ulieę Nowy-Świat po 
w blizkości ulicy Ś-to Krzyzkiej. 
—4308—2—3 


Do Pracowni Kwiatów Gabryeli Frey, 
Przy ulicy Grzybowskiej Nr 9, na pierwsze 


piętro. 
nadeszły z Paryża 


KWIATY SZTUCZNE, 


i materjały do wyrobu tychże służące, także 
Kapelusze gotowe, które to przedmioty 
spadajo po cenach możliwie umiarkowa- 
nych 2— żę 


Główny Skład Węgla Żywelskiego, Złota 
Nr 28, sprzedaje 


WĘGIEL SZLĄZKI, 


hajlapey 2 Kop. 90, krajowy dobry 
Kop. 80, 


miary rzetelnej z odstawą natychmiastową, — 
w Filji zaś tegoż składu przy uliey Brzozo- 
wej Nr 14, wyłączna sprzedaż pudowa, naj- 
lepszego węgia grubego pud Kop. 15, dro- 
bnego Kop. 13,—obstalunki mogą być mą 
syłane miejską pocztą, na mk składu. 
—4935—1—6 


KOZLOWSKIEGO $. 
Fabryka Powozów, € 


pr ulicy Mazowieckiej Nr 6 b 

stająca, posiada zapas najświeższych 
Bonów różnego rodzaju FPowozów, również 
kilka sztuk używanych. — 3648 — 


FARBY 


olejne do malowania portretowego Wodne. 
Gwaszowe w proszkach i płynie, Aniti- 


Nr 55, 


nowe i Pastyle, poleca przy przystęp- 
nych cenach, Skład obrazów $ DRE 


4 
J. Barnert & Comp. 

zy rogu ulie Królewskiej i Krakowskiego- 

Bayera Nu- 

— 6 — 


Przedmieścia, 
mer 412a. 


w domu dawniej 
3-3 


SES Mamy zaszczyt donieść, że han- 
del pod firmą naszą za Żelazną Bramą 
przy Ogrodzie Saskim, zupełnie zwinię - 
tym został, i że sprzedaż tak hurtowa 
jakoteż i detaliczna, wyłącznie tylko 
w Magazynie naszym, przy uiiey Wierz- 
bowej, w byłym Hotelu Angielskim się 
uskutecznia. 

Z uszanowaniem 


Mol Imigryder & Comp. 


— 4820 — 
Sa R a 


Magazyn Załobny 
Jana Pełezyńskiego, 


1-sze piotr ro od posła, 
poleca wielki 'Trumien metalowych, 
+ Fide gtask i obijanych aksamitem, 

bowych, jesionowych. Wszelkich przybo- 
ów żałobnych. Posiada gotowe damskie ubra- 
nia żałobne, przyjmuje na takowe zamówie- 
nia z materjałów własnych i powierzoaych. 
Wszelkie zlecenia pogrzebowe uskuteeznia 
z pospiechem i akuratnością  —4789 —1—6 


Możua korzystać z przyjazduna krótki czas 
Malarza Artysty, który 


uczy sztucznie malować 


na szkle heljominiatur i nieumieją ogeh ry- 

sować, obowiązuje się tenże od 5 do 1 ger» 

zupełnie nauczyć. Hotel Saski Nr 16. 
—4118—4—10 


ZAKŁAD KRAWIECHI 


Szkol- 


EE n Aali Was GIq0P *zeSko OpeuoTpo PART! 


3 


i 


e 


; 


m 


n-e A WEDTĘZOUNCECY I T 


a 
bej 
$ 


* 
| 
8 


zeenia. 


W Drukarni „„Kurjera Warszawskiego. —Plae Teatralny Nr 473 (nowy 5.) 


Pia 


w domu zwanym Potkańskich 
(Wyprzedaż Win Bordeaux 


białych i czerwonych, tudzież 
WIN REŃSKICH, 


pochodzących z jednej z najznaczniejszych i 
ch piwnie w Warszawie; po cenach 
tąd u nas niepraktykowanych z po- 


najstarsz 
nizkich, 
ręczeniem za dobroć. 

Bordeaux czerwone. 


St! Julien Reads butelka kop. 40 
Ohateaux WE z 4-250 
3 Lafitte . x y 60 
Portwolkesny: i inset se 
Bordeaux białe. 
a LL PAYTOWE RE butelka kop. 50 
Haut Sauternes ........ r » 60 
Chateaux d'Yquem...... A «1.410 
ńskie. 
Głeisenheimer........... butelka kop. 50 
Johannisberger ......... „00 
Rum Jamaica butelka... rs. 1 n — 
4—6—4733 


~ Warsztat Ślusarski 


kostkowy Kop. 0.) a korneo g do sprzedania przy ulicy Pańskiej Nr 26, u 


ślusarza Potockiego. —4938—1—1 
Przybyła z St.-Petersburga 


AKUSZERKA 


z dyplomem St -Petersburgakiej Medyko -Chi- 
rurgicznej Akademji, poleca swoją pomoc 
chorym damom. Wrazie potrzeby można mieć 
pokój ze wszelkiemi W | Uliea 
Żórawia Nr 9. —4156—2—3 


Różne Mieszkania 


do najęcia, na świeżem powietrzu, z dogo- 
dnościami miastowemi, blizko od Kopernika, 
w dół ulieą Oboźną, Leszczyńską, na prawo 
przy Ra lub koło Dziecinnego Szpitala, 
Tamką, przy końcu, na lewo, przy Dobrej 
Nr 8, dom wśród ogródków, z zee aj wi- 
dokiem na dokiem na Wisłę. _ _ —4917—1-6_ —4917—1—6 


Są 272. lą 00 Wyiejgda | / |5* 7 wynajęcia 


Dwa Pokoje, 


przedpokój i kuchnia, od 1-go Kwietnia r. b. 
kwartalnie ra. 62 kop. 50. Wiadomość na 
Krakowskiem- Przedmieściu w składzie her- 
a Bakumenko. —4961—1—3 


E Pokój z sypialnią 


i przedpozojem, umeblowany, lęg do wyna- 
jęcia, przy ulicy Senatorskiej Nr 6 
a. .|4000—1—1 i 


Dla Dia porządnego Emeryła Ó I 


POR 


jasny, z oddzielnem wejściem, za rs. J mie- 
gięcznie. Wiadomość u Szwajcara, Mazowiec- 
ka Nr 4. 959—1—2 


ZE W 
Jest do wynajęcia w każdym czasie 


POKÓJ TĘ 


na pierwszem piętrze, z 080- 
nem wejściem, z usługą lub bez takowej. 
iadomość na miejscu, Marszałkowska Nr 
3 nowy, dom W-go Martwieka, stróż wskaże. 


DWA POKOJE 


meblowany, 


xass 


z meblami, na 1-m piętrze, dla jednej osoby, 
do wna jęcia zaraz przy ulicy Bi Dom 
Nr 8. Wiadomość na miejsen. —4800— 


LOKALE 


gruntownie odrestaurowane, do wynajęcia od 
Śrislkiej Nocy w domu Kr 315/4 przy ulicy 
Nowe-Miasto obok kościoła Ś-go Kazimierza, 
w miejseu spokojnem i z czystem powietrzem: 

a) 3 pokoje, przedpokój i kuchnią na dole 
od ogrodu, za ra. 300 rocznie. 

b) 4 pokoje, alkowa, przedpokój i kuchnia, 
na dole, z tych 2 frontowe za ra. 420 rocznie. 
Lokal ten może być podzielony w miarę ży- 
Wiadomość u Rządey domu.—4453— 


Redaktor Wacław Szymanowski.-—Wydawca Gustaw Gebethner. 


w Warszawie, Długa Nr 16, wprost Soboru Prawosławne89 


a 

Fabryka zaopatrzoną została w dobór najświeższych i najgustowniejszy saa 
sonów różnego rodzaju powozów, jest także parę używanych, oraz gh Cho 
angielskich i jedno na jednego konia używane. 1—6 


p Nr 32. Ulica Długa Nr 32. -qag | 


JioaBoxeno ilexsppov Bapmasa 19 (31) Mapt 


POWOZÓW 


4923 — 


Szucha 8 p. ogr 
kowską ulicą Nr 1763/2, ajoo? 
dzie pięknym i dużym, jest do wym 


Letnie Mieszkanie 


składające się z dwóch pok pa Po 
że są do sprzedania Schody Piedź 
Okna duże mogące służyć w. pa 
domu, używane, ale wszy stko Ww 
nie; wiadomość uogrodkike F. a 
TAK 


Cale pierwsze Pietro 


z salonem o r ch oknach, z 2 balko 
wierające 24 pokoje, z wszelkiemi " 
do wynajęcia od go Jan r. 
lub częściowo. Może być dodam kr 
ny ogród. Wiadomość, R 

Wy, piąty dom od Nowego- de 1-6 


Tey M, 
W domu pod Nrem 71/1371 pay y No 
szałkowskiej, do Ri od Wie elkie) ; 


wa pokoje z kuchik 


i piwnieą, na 2-m piętrze, za 250 18 
Wiadomyść u właśpiciejki tego i domi 
—4946 — 


Od 1-go Kwietnia są do wynajęci? 


DWA POKOJE „, 


kawalerskie, mogą być z meblami 

za rs. 13 miesięcznie, Chmielna + RZ g pi 
kania 7, wiadomość od 8 do 10 
KE 


Między Aleją 


Przy ulicy Włodzimierskiej 
mu 11- ih jest do wynajęcia 
Lipea r. b. 


LOKAL, 


na 1-em piętrze, złożony z przedp 
ośmiu pokoi, kwietnika, dwó 

kuchni, pawlaczy dla służby: 
waterklozetu na wodzie, oraź 
nej góry i pralni, z urządzenie 
wem i wentylacją, także Ze 
| i mieszkaniem dla £ 


k | go 


Do najęcia zaraz i od 1-go Lie 


PIEKARNIA i SKL 
z drzwiami i oknem, naprzeciw 
Dworu; Składy i Mieszkania Falon 
Bramą, przy ulicy Gnojnej Nr 11. 11 
w tymże domu, w Oś E. 20 


stróża. 
W dniu 15 Marea -a 


Dowód Banku pas 


na rubli sto A. M. Ryfemcholtza: q DJ sg 
| znalazca raczy go odnieść d da Ba AA 
towego. 


Kwity Banku Pos 


na zastawione wyroby, towary, „e 
do sprzedania, niech się zgłosi dO ig 
domu 97, wprost kolumny DoZ 9-8 
gof 


piona * 


U 


W Czwartek d. 29 b. m. zgu 


Parasolk? s 


czarna, z białym spodem. he” ecit 
zechce za nagrodą na ulicę Ma SOW" 
mentanin Bi 0 00 ot A 3. 


| Nagrody r 
| W dniu 16 (28) Parca r. 
ulicami: Zakroczymską, Fret 
SĘ do Altambry, zgubiona sg, gi 
ka złota z kluczykiem, ko E 
repre raczy takową oddać proci” 
nagrodą pod Nr 9 przy ulicy Za a ; 
gdzie stróż wskaże. 4885— dei 


| 
Daia 28 t. r koło maly. | 


koloru ciemno l- mai) 
śniejsze, końce tapo i 

l odprowa 0 
„ką pod Nr 2 nowy, w are pagrodły p 
stronie na 1 m piętrze, za | 


| właściciel będzie pociągnie jiz 0-3 
dzialności. 4503 m 
a 18777* 


E 
| 


— 


od p aki gm 
i Dis a na U ulicę 


